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Zaiiskłe walki rozgorzaiy 


na froncie katalońskim 


Olensywa wojsk gan. Franco napolyka na gwałioxny opór 


Obserwatorzy wojskowj twier- 
dzą w związku z nową Oienzywą 
` gen. Franco, że operacje przepro- 
wadzone kolo Tremp i Seros ma- 
Ją na celu zabezpieczenie prawego 
i lewego Skrzydła wojsk faszy- 
atowskich. W kolach tych ohserwa 
torów stwierdzają, że plerwsze 3 
dni ofenzywy przyniosły niktą zdo 
hycz ze względu na zaciek'ą ©% 
ranę wojsk republikańskich. 
Najbfzszym celem operacji 
„wojsk gen. Franca jest prawdopa 
alobnie opanowanie szosy w'Odą- 
cej na zachód od Tremp z Katało 
mli do Francji. Działają tu wyćwi- 
etme w starciach górskich oddzia 
ły dywizji nawarskiej, 
Komun'kat sztabu gen. Franco 
twierdzi, że faszyści zajęli we wta 
rek miejscowości: Santa Maria de 
Meya (30 kim. na południowy - 
wschód od Tremp), Masana, Alos 
de Halzguer, oraz elektrownię za- 
<matrującą w prąd calą Katalonię. 
Na odc'nku położonym na pa- 
łndniowy - wschód od Leridy, m'ę 
dzy Segre ; Ebro, (nszyści otoczy- 
H miejscowość Albages oraz zaję- 
H Solera. 


.. 
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W pobliżu Gibraltarn zarważo- 
mo we wtorek po południu krążow 
nik faszystowski „Canarias“, któ- 


Obrona Benesza 


Pierwsza książka o tragedii Czechosłowacji 


W Londynie pojawiła się książ- 
ka E. Lennhofa p. t: „In defence 
of Dr. Benes“. Jest to pierwsza 
książka napisana w obronie b. 
prezydenta Czechosiawacji. Jak 
krążą pogloski, dr. Benesz ma napi 


Obrazek z walk pod Kantonem 


JAPOŃCZYCY WKRACZAJĄ DO JEDNEGO Z MIASTECZEK CHIŃ 
SKICH. 


wojsk republ kańsa ta 


ry wraz z dwoma kontrtorpedow- , republikańskiego „Jose Lois“, któ 
cam zdaje się oczekiwać wypiy-|rego naprawę jak wiadomo ukoń- 
nięcia na morze kontriorpedowca | czono w porcie gibraliarskim, 


Ułłać agqłoszeń lekstowych | zwytza'nych 6-tle szpnilowy. Za treść ogłnszeń Redakcja mie adzowiańa, 


Dominium żydowskie 


w ramach imperium brytyjskiego? 


Dawny długoletni dyrektor sekcji | 
ekonomiczna - finansowej Ligi Nara 
sów, a ohocnie zaslndający w Iznie 
Gmin jaka peset niezależny, znalo- 
mity socjolog angielski sir Arthur 
Salier og:asza na lamach „Times'a“ 
Imteresujący artykul u zagadnieniu 
uchodźców żydawskich. 


Salter stwierdza wa Wsłęgk, ie 
równolegle z zarządzeninmi, mający 
mi na celu udzielenie tymczasowego 
przyuiku, podjęty być musi plan 
szerszy dla masowego osledlanla ży- 
dów w koloniach lub innych zamor- 
skich chszarach. Rząd brytyjski wy- 
stapi] coprawda z pewnym! propozy- 


Marsz. Czano-Xai-Szek podejmuje 


nową asus na Kanton 


Sukcesy wojsk chińskich pod Hankau 


Według informacji ze źródeł 
chińskich, marszałek Czang-Kai- 
Sek, który osobiście dowodzi ar- 
mią południową, zamierza pod- 
jąć nową ofenzywę na Kanton. 

W pobliżu TsengSzing taczą | 
się obecnie gwałtowne walki. Na 
odcinku Joczau linia fronta chiń- 
skiego przehiega w odległoś 
dwad pięciu km. ad Joczan. 
Również i tu są walki bardzo za- 
cięte. H 
Według doniesień ze źródeł 
chińskich potwierdzonych przez] 
obserwatorów wojakowych cudzo- 
ziemskich, wojska chińskie osięg. | 
nąć miały w prowincji Hupei o- 
raz nad linią kolejową Hankau 
wielkie sukcesy. Bliższych azeze- 
gółów o tej konirofenzywie chiń. 


na razie brak. Wiadomo tylko, ż. 
obecnie 
miasto Juang. 


W sprawie treści odpowiedzi 


sać również książkę, której treść 
omówi tragiczne dni Czechasłowa 
cji. Podobno zacznie pisać rów- 
nież b. posel w Londynie, Jan Ma 
ssaryk, syn twórcy Czechasiowa- 
cji Tomasza Massaryka. 


W AMERYCE, 

Nowa fala ostrych mrozów na- 
wiedziła pólnacne : wschodnie o- 
kolice Stanów Zjednoczonych, — 
| We wtorek wieczorem notowana 
temperaturę poniżej 30 stopni C. 
Równocześnie dają się zauważyć 
silne opady śnieżne, oraz zamieci, 
które spowodowały wstrzymanie 
komumkacji kolejowej na kilku li- 
niach oraz zupełną przerwę w ru- 
chu autobusowym i samochoda- 
wym. 


WE FRANCJI. 

Silne mrozy trwające w dal- 
szym ciągu we Francji środkowej 
spowodowały zamarznięcie szere- 
gu rzek, m. in Lo:re'y. Obawiają 
się, że lód, który ściął niespodzie- 


Znana lofniczka amerykańska 
Osa Johńson rozpoczęta sensacy|- 
ny proces przeciwko kilku amery- 
kańskim towarzystwom lotniczym 
Powodem procesu była katastrofa 
samolotowa, która wydarzyla się 
w dn u 12 styczn.a 1937 roku j któ 

| rej ofiarą padł małżonek p. Osy 


skiej, zakrojonej na wielką skalę | portowali 10 dywizyj z Chin po- 


łudniowych do Mandżurii, Chiń- 


liczebnej na froncie południowo- 


Ponieważ Japończycy odtrane- | chińskim. 


— Dalsze zaostrzenie — 
stosunków francusko-włoskich 


Charakterystyczną cechą ozłębienła stosunków francusko - 
włoskich byl fakt, że odpowiedź francuska na naię wioską Wy- 
pawiadająca układ z 1935 roku doręczona zostaia wioskiemu 
ministerium spraw zagranicznych, mie Zaś, jak to w takich wy- 
padkach bywa osobiście przez ambasadora Ponceta, hr. Ciano. 
W koizch francuskich twierdzą, że precedens Stworzył minister 
spraw zagranicznych Wioch, który notę wypowiadającą nkład 
francusko - włoski z 1935 roku nie wręczył ambasadorowi fran- 
cuskiemu w Rzymie, lecz notę tę przesiał wprost do ambasady. 


francuskiej na notę wioską, 


miarodajne kola wioskie Zachowują zupełne milczenie, 


Fala mrozów 


wanie rzekę uszkodzi szereg mo- 
stów, łączących brzegi Loirey Wo 
bec tego wysiana specjalne od-) 
działy pionierów, które rozpoczę- 
ły wysadzać lód w pobliżu fila- 
rów mostowych, 

W SZWAJCARII- 

W Szwajcarii zanotowano mra 
zy sięgające — 26 stopni C. 

W NIEMCZECH. 

Na terenie Niemiec zanotowano 
ostatnia znaczną zwyżkę tempe- 
ratury. W Berlinie panuje lekka 
odwilż połączona z deszczem. 

Na poludn'u Niemiec mrozy 
trwają w dalszym ciągu. Dunaj za 
marznięty jest aż do Regenhurg'a. 


Pokrywa lodowa posiada grubość 
1 m. 


| Proces o kałastrofe 


„łałającego badacza” 


Johnson, Martin Johnson, znany 
pod nazwą „latającego badacza”. 
Pani Jonson odniosia w czasie tej 
katastrofy ciężkie many. Skarży 
ona wspomnu:'ane towarzystwa lot 
mecze © odszkodowanie w wysoko 
ści 700 tys. dolarów. 


Ożywiły się również operacje w 
wielu punktach Chin Północnych, 


toczą się ostre walki o |czycy znajdują się w przewadze | Obecnie trwają uporczywc walki 


w Mongolii Wewnętrznej. w pro- 
wincji Śin-Jnan, w odległości 50 
klm. od Baotou. 


W południowym Szansi baterie 
japońskie, znajdujące się na pół. 
nocnym brzegu Huan-Ho, rozpo- 
częły syslematyczne ostrzeliwanie 
pozycji chińskich, położonych ne 
przeciwległym brzegu. Zwłaszcza 
ucierpiała od ognia artyleryjekie- 
go m. Tunguan, które stopniowo 
obraca się w ruinę. Jednak wazy 
elkie próby Japończyków prze- 
prawienia się na południowy 
brzeg rzeki Huan-Ho zosiały od- 
parte ze stratami. 


|<, p których isede śm 
i yczy Gujany brytyjskiej, ale Śałier 
nie uważa, zby plany te w swej œ 
becnej postaci rizwiązywaly 10 zm. 
gnanien.a szerzej. W gre weliodzł 
trzy | pół militna żydów w Polsce, o. 
raz okozo dwuch nulionáw z Wegler, 
Rumunii, Czechoslowacji i Ławy. 
Znaczny odsetek tych żydów zosta- 
nie prawdopudobnie zmuszony 4% 
wyemigrowanin. Poraljając bowiem 
szerzen.e się dokiryn rasistowskich 
1 wzmzgający siọ antysemityzm, 
odgrywają tu rolę czynniki nie chwi- 
lowe, przede wszystkim natury eka- 
moracznej. W okresie 10 lat przed 
wojną Siany Zjednoczone przyjęły 
okoła 10 mihonów emigrantów. Cata 
struktura ogólncearopejska uzależ. 
mona została od tej kiapy hezple- 
czeństwa 1 barzo ucierpiaia od cza- 
su, gdy klaya ta została zamknięta, 
Balter zwraca się do rządn bryty|- 
sklego z apelem aby wprowndzii w 
życie następujące postulaty: „rząd 
brytyjski winien nadać swym propo- 
zycjam Formę konltretną przez pod- 
jęcle planów szeroko zakrojonej ka» 
lomizacji masowej. Byłoby rzeczą 
bardzo korzystną, gdyby W. Bryta. 
nia podjęła Inicjatywę, jest ona ba. 
wlem glównym mucaratwem kolo- 
nialnym, a ptzytem posiada specjal- 
ne doświadczenie w tej mierze. W, 
Brytania jest tllnie zalnteresowana 
w tym, aby pomóc światu w maen- 
wym rozwiązaniu zngadnienia m- 
chodźców. Powodzenie takiego plana 
przysporzyłoby prestin w oczach 9 
płnil amerykańskiej 1 w Innyeh krże 
jach, a za kilka lat rezultatem mo. 
že być zarówno polityczne, jak i 
ekonomiczne. przysporzenie potęgi 
| brytyjskiej współnoty narodów przez 
przystąpienie da niej nowego, m po- 
| myślnie rozwijającego się (żydaw- 
,sklego) daminimum Salter bowiem 
konkzetnie przewiduje utworzenia =% 
| przyszłości damlninm  żydawstklagę 
= rumasń imnarinm ryty jduiega, 


Goering jedz 


ie do Rzymu 


po wizycie premiera (hembazrlaina 


Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" twierdzi, że 
marsz. Goering uda się do Rzymu 
natychmiast po wizycie prem 
Chamberlaina i lorda Haliiaxa w 
stolicy Włoch, Dziennik dodaje— 
że wysłannik kancierza Hitlera o- 


| poza zy 


Papież ptzyjąr we wtorek 
cieli dyplomatycznych akredytowanych przy Waiykanie. 


na specjalnej aud encji 


mówi z rządem włoskim wynik 
rozmów włoska - brytyjsk.ch. Zda 
niem korespondenta chodzić tu bę 
dzie a uzgodnien'e polityki Nie- 
miec i Włoch w stosunku do Wiel 
kiej Brytani, i Franc]. 


u Papieża 


przedstawie 


Str. 2 


Nieśwież w płomieniac 


Katastrofalny pożar zniszczył słynną siedzibę Radziwiłłów 


— 
Na fronde katalońskim h 


undzezca I 


Ofensywa gen. Franco 


Faszyści zbombardowali 4 okręty angielskie w Barcelonie 


Nowa wielka Głęstywa wept 
gen. Franco w Katalani, prowa 
sdzona jest nadal mimo mrozów, 
które dochodziiy do 12 stopni. 
Wojska gen. Franco — jak twier- 
dzi komunikat faszystów — zdała 
ły w niektorych punktach posunąć 
się na odlegiość 30 km. w gląb po 
zycji nieprzyjacielskich. Faszyści 
miell zająć wleś Cugull na polud- 
niowo - wschód Od Leridy oraz 
na Odcinku Tremp miejscowość 
Villanova de Meya w Odległości 
23 km. od Tremp. 


Złoto ucieka 


do Ameryki 


Najwymawniejszym wyrazem nie 
pewności sytuacji międzynarodo- 
wej jest trwający od marca b. r. 
odpływ zlota z krajów europej- 
skich do Ameryki. Odpływ ten 
przybrał cechy zjawiska stałego. 
W ciągu ostatnich 4 miesięcy od- 
pływ ien wzmógł się znacznie, 07 
slągając wartość — 1.250.000.000 
dolarów. 


Gen. Franco 
stawia warunki Rządowi Saaka 


W Brukseli otrzymano odpo. 
iwedź rządu gen. Franco, w spra- 
wie propozycji zainstalowania w 
Burgos przedstawiciela Belgü, w 
której rząd gen. Franco zglasza 
zastrzeżenie, mogące spowodować 
pewne trudności. Rokowania w 
tej sprawie są kontynuowane. Jak 
widać, Rząd Spaaka chce za 
wszelką cenę doprowadzić do po- 
rezumienia z faszystami. 


Wojska republikańskie przystą- 
piły natychmiast da kontrataku, 
ale faszyści twierdzą, że ataki te 
odparli, przy czym na placu boju 
zastało przeszło 1000 zab:tych. 

W wojskowych koiach hiszpań- 
skich twierdzą, że tegoroczna 9- 
tensywa świąteczna fest począt- 
kiem największej bitwy, staczonej 
dotychczas w wojnie hiszpańskiej, 

= 
.. 

W czasle nalotu samolotów fa- 
Szystowskich na Barcelonę zbom- 
bardowany i zatopiony został an- 
glelski statek handlowy „Stan- 
croft" o pojemności 1400 ton. 

W czasie dtugiega rałdu zrzuca 
no przeszia 70 bomb, które wyrzą 
dziły wielkie szkody. Liczba ofiar 
dotychczas nie została ustalona. 


W porcie pestise „day = 
szkodzone trzy Inne okręty 4% 
gielskie: „Newshabel“, „Lane“ i 
„/Wiltel*. Jedna Osoba zostala za- 
tta, pięć zaś rannych. 


W czasie świąt wybuchł pożar 
w lewym skrzydle slynnego zam- 
ku nieświeżskiego, siedzibie Radzi 
wiłlów. Ogień rozszeszył się z 
wielką szybkością, zagrażając ca 
lemu zamkowi. 

Zawezwane straże pożarne: nie- 
świeska ochotnicza i wojskowe 


r- Bała śmierć 


Lawina zabiła 


śnieżna lawina zasypala we wtorek 93-ch rohoiników 
Jednej z fabryk w okolicy Sbialdani w prowincji Toyama 
(Japonia środkowa). Dotychczas wydobyia 39 zabitych 
i It rannych. Akcja ratunkowa jest bardza utrudniona 
z powodu niezwykłe niekorzystnych warunków aż 


rycznych. 


93 rototników 


miejscowego pulku ułanów, przy- 
stapHy natychmiast do akcji ratun 
kowej Równocześnie zaalarmowa 
no straże pożarne w  Stolpcach, 
Horodzieju, Kiecku į Łani. Wojska 
wy oddział ratowniczy w niebez- 
piecznych i trudnych warunkach 
zdołał się przedostać na strych 1 
dach zamku, oraz do wnętrza pło 
nących sal, przyczyniając się "o 
uratowania pozostalych komnat z 
bezcennymi zabytkami. Po kilku- 
godzinnej wałce z żywiołem, uda- 
ło się pożar zlokalizować. Spłanę 
ła doszczętnie t. zw. sala królew- 
ska, część dachu oraz podiwń 
sufity przyległych komnat, 
Stopila się również na znacznej 
przestrzeni miedziana blacha, któ 
1ą pokryty jest dach zamku. w 
czasie akcji ratunkowej, straż pô- 
rządkowa, utworzona 2 oddziałów 
wojskowych, otoczyła kordonem 


Czy dojdzie do nowej wizyty Chamberlaina w Paryżu? 


Koncentracja 


Wslż W 


na pograniczu francuskiej Somalii i Abisynii 


Paryskie dzienniki domagają sięj możiiwi się angielskim mężom sia 
kategorycznie, by premier Cham-j nu należyte poinformowanie Mus- 
berlain i lord Hal:tax w drodze do | soliniego. 


Rzymu zatrzymali się w Paryżu, 
a to w celu dokiadnego uzgodnie- 
nia stanowiska Francji i Anglii w 
odniesieniu do Włoch 


„Jesi bezwzględnie konieczne“ 
— pisze „lniransigeant“ — by w 
przeddzień negocjacji angielsko- 
włoskich solidarność francusko- 
brytyjska doznala ponownego pa- 
twierdzenia oraz by stanowiska 
Francji wobec Włoch zostalo do- 
kładnie sprecyzowane, przez ca u- 


Ameryka sięga po prymat w powietrzu 


13.000 samolotów 


wrbedowaaydi zostanie 


Potwierdzają się pogłaski, NJEWARDIA LOTNICZA AMERYKI 


bosma ma nijas 
ad izby reprezentantów 1 senatu 
kredytów na budowę dziesięciu 
tysięcy sam0lotòw w ciągu dwuch 
najbliższych lat. Prócz tego będą 
wybudowane 3.000 wodnopłatow. 
ców dla marynarki, Wszystkie za 
klady lotnicze mają być zreorga- 
nizowańe w sensie produkcji 8e- 
ryjnej. 


Do nowozałożonych szkół lotii 
czych w Ameryce, zapisało się 
7.500 młodych ludzi, którzy będą 
ksztalcili się na mechaników i lat 
ników. W raku przyszłym liczba 
uczniów w tych szkołach ma prze 
kroczyć 20 tysięcy. Da szkół lot- 
niczych będą dopuszczane rów- 
nież młode dziewczęta, 


wznowił swą terrorysiyczną działalnoś 


Paryskie wydanie „New York 
Herald" donosi z Waszyngtonu. 
że osławiony amerykański zwią- 
zek tajny Ku.Klux-Klan, który w 
astatuich latach nie przejawiał 
zbyt intensywnej działalności, w 
ostatnim czasie podjął na nowo 
akcję na wielką skalę. 

Właściciele większych posiadło 


Mjwyisza Rada 


W skład Najwyższej Rady Wo- 
jennej Francji na rok 1939 mają 
wejść 2 żyjący marszałkowie Fran 
cji: Petain i Franchet d'Esperay 
oraz 14 generałów z szefem szła- 
bu głównego, gen. Gamtlin na 
czele. 


+ 
z 
W Paryżu powołano do życia 


nach Ameryki Północnej, którzy 
stanowią kadrę Ku-Klux-Klanu za 
niepokoili się faktem, że murzyni 
organizują się w związkach zawa 
dowych i dlajega prawdopodab- 
nie wznowił: działalność swej ter- 
rorystycznej organizacji, 


Wojenna Francji 


„Instytut badań naukowych, po- 
święconych obronie narodowej”. 
Będzie on organem  kaozdynują- 
cym prace wszystkich isiniejących 
instytutów naukawo - badawczych 
cywilnych i wojskowych, celem 
najlepszega wykorzystania ich ba 
dań z punkiu widzenia obrany pań 
dd. 


£ 


ści ziemskich w poludniowych Sta | 


W kolach zbliżonych do francu- 
skiego ministerium spraw zagra- 


nicznych wyrażają zdanie, że da- 
prowadzenie do wspólnej narady 
sirami zngiciskimi w Pary- 
żu nie stanowi hezwzglęanej ko- 
mieczności, gdyż polityka Anglii i 


I ewelacje socjalistycznego „Populaire“ 


wnętrznej we Francji. 


Min. Bounet zaa 


przed izbą tekst noty włoskiej 


Socjalistyezny „Popułalte” 
minisira spraw zagranicznych Bonnet'a za to , że ubic- 
giego poniedziałku nie powiadomii lzhy Deputowi 
nych o nocie Rządu włoskiego, skierowanej do Rządu 
francuskiego a wypowiadającej układ z roku 1935. „Po- 
E pulalre" utrzymuje, że gdyby nie pope:niona niedyskre- 
cji prasowej, min. Bonnet załaiłby nadal treść noty wło- 
je] w nadziel, że wpłynie to na rozwój sytuacji 


atakuje ostra francuskiega 


na4 2444 E00 4444 


we- 


Socjalistyczny kongres paryski, nie wiedzialby w takim 
wypadku o nocie wioskiej I pawziąiby decyzje nie odpa- 
wladające rzeczywistej sytuacji. 


Rząd „Frontu Ludowego” 
powstał w stolicy Chile 


PAT donosi z Santiago (Chile), że powstal tam nowy rząd, opar- 
ty na zasadzie „Frontu Ludowego“, który natychmiast udzieli dy- 


z misji A generatam oraz większaści podsekretarzy stanu. 


Ponadto 


zamierzona jest dymisja 38 dyplomatów, w tym wlelm szefów chi- 


iijskich placówek zagran'cznych. 


Tylka 36 pasażerów na nlemletkim tr nsatlantyku 


ojkotNiemiec 


čaje się dotkiiwie we znaki 


Jak donasi „New Chronicle”, jej 36 pasażerów, zamiast 1.500 osób. 


den z największych statków pasa- 
żerskich Niemiec „Bremen“, pod- 
Czas swojej ostatniej podróży da 


| Ameryki, mial na pokładzie tylko 


„Norddeutsche Lloyd“, który 
jest właścicielem tego statku wy- 
cofuje ga z żeglugi transatlantyc- 
kiej, 


Nowe metody 


leczenia ran postrzałowych 


W Moskwie 


odbyła słę narada | uchwał, 
chirurgów sowieckiech. Na nara- |ofiarnej pracy 
dzie tej wyg'oszono szereg reiera- | wonej w razie wybuchu 


wyrażających gotowość 
dla armii czer- 
wejny. 


Francji jest calkowicie uzgodnio- 
“u 


Prasa paryska zamieszcza wia- 
domości z Dzibuti a koncentracji 
wojsk wioskich na pograniczu Abi 
aynil | Somalii francuskiej. Koncen 
tracji tej towarzyszyć mają przy- 
gotowania wojskowe, zakrojone 
na szeroką skalę. Wedlug opinij 
Cuięnsików paryskóch,  Somaliń 
wma, è przede wszystkim 
Dzibuti stają się w tej chwili cen- 
tralnym punktem wioskiej akcji re 
windykacyjnej. 


Nitlerowcy niszczą kościoły 


zamek, sipowrgeM 
niszczeniu zabytków, Ogień - doga 
szano do samego rana. 

Pożar powstał w czasie niegbec. 
ności Radziwiłłów, którzy trady* 
cyjnym zwyczajem bawili w tym 
czasie razem z gośćmi w akolicz- 
nych lasach na polowaniu. Przy- 
byli oni samochodami z połowa. 
nia w chwili, gdy tewe skrzydło 
stalo już w ogniu. Przyczyna pa- 
żaru jest dotychczas nieustalona, - 
Wyrządzone szkody są bardzo 
znaczne. s 


CENA AWA 


Prezydent RP. 


w Zakopanem 


PAT donosi: We wtorek, korzy- 
stając ze wspaniałej słonecznej 
pogody Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej z małżonką i otocze- 
niem udał się kolejką torowa na. 
Gubałówkę. W czasie jazdy 1 ws 
Gubałówce Pan Prezydent iniere- 
sował się urządzeniami kolejki . 
i stacji. Następnie Pan Prezydent 
udał się na stadion narciarski pod 
Krokwią, a wreszcie wyjechał na 
Kalatówkę, gdzie zwiedził Hotel 


Turystyczny. 


Oredzie 
Prez. Roosevel a 


Prezydent Roosevelt spędził 
święta w Białym Domu, przygota 
wując tekst swego orędzia, które 
ina wygłosić w przyszlym tygo. 
niq podczas inauguracji sesji kon 
gresu. 


„Prager Beobachter” 


Oba dzienniki niemieckie w Pra 
dze „Prager Presse" | „Prager Ta 
geblatt" przestają wychodzić z 
dniem 31 b. m. Zamiast nich ui 
że się w dnlu 1 stycznia 1 
„Prager Beobachier". 


w Austrii 


Antykatolickile nastawienie no- 
wych władców  Austrll znajduje 
swój wyraz w aktach wandaliz- 
mu, ofiarą którego pądają urządze 
nia kościelne, ołtarze, obrazy i 
przedmioty kultu. Między innymi 
spustoszony zostal kościół w Ma- 
tła - Enzersdorf, stanowiący cel 
licznych pielgrzymek z całej Au- 


Zakazana 


strii i sąsiedniej Bawarli. Grupy 
pijanych hitlerowców  wtargnąw= 
szy do kościoła, rozbily butelka; 
mi od piwa figury stojące na otta. 
rzy, pokrajaly obrazy i wybiły 
wszystkie okna. Również w in- 
nych kościołach powybijano okna. 
i wiłlraże, przedstawiające często 
dużą wartość artysiyczną. 


„Lorrelay” 


w Trzeciej Rzeszy 


Wszystkie sklepy muzyczne na 
terenie b. Austrii, otrzymały w 
związku ze święiami Bożego Na- 
rodzenia spis wszystkich piyt z na 


granymi uiworami żydowskich 
kompozytorów, lub żydowskimi 
odtwóream: nawet narodowych 


pleśni niemieckich. Płyty te mają 
być wycofane ze sprzedaży, Sprze 
daż zakazanych płyt będzie sura- 
wo karana. M. in. wycofano rów- 
nież płytę ze znaną piosenką Lor- 
relay, do której tekst napisał Hein" 
rich Helne 


z 


Portugalska Akademia Nauk 
przyznala nagrodę literacką im. 
R. Malheiros p. J}. Pago de Arco 
za jego pawieść p. t. „Ana Paula", 
jednocześnie poddając surowej kry 
tyce nagrodzoną przez siebie po- 
wieść. Protokół o przyznaniu na- 
giody wylicza biędy gramatyczne 


zastrzeżeniami 


i slylistyczne oraz ortograficzne, 

zarzuca nadmiar wyrażeń francu- 

skich i galicyzmów. Decyzja Aka- 

demii zastala przyję:a ze zdziwie- , 
niem, gdyż w końcu nie wiadomo, 
czy nagrodzany uiwór jest ziy czy 

dobry. 


tów e nowych me.odach leczenia | Jedna z powzię'ych uchwał doma- 
ran posirzaowych, zwłaszcza zaś | ga się dalszej rozbudowy szpital- 
poranień czaszki. Narada chirur- | nictwa wojskowego (ATE). 

gów sowieckich powzię'a szereg | 


Uchodźcy żydowscy w Holandii 


Władze holenderskie utw! 
-entraine biuro dla uch Ó y 
dowskich. którzy przybyli do Ho- 
landi: po dniu 1 marca 1938 r. W 


76 stopni poniżej zera 
Majz mzie;szy pinki Świata i 


Najzimniejszym dotąd punktem peratury. W ostatnich dniach 
na ziemi był Wierchojańsk we! Wierchojańsk wykazał minus 49 
wschodniej Syberii. W r. 1885 za| slopni. Meieorolodzy przepowia- 
notowano tam temperaturę minus | dają, że najzimniejszą stretę w 
16 siopni Cels.usza. Od tego cza- | tym roku posiadać będzie Amery- 
su żadna ze siacji meteotologicz- | ka Północna. $ 
nych nie zanotowała niższej tem- | 


Rozwiazanie parti komunistycznej 


w (zechosłowacii 


Rząd czesko-słowacki na pod- 
stawie rozporząćzenia a parliach 
politycznych z dn. 23 grudnia roz- 
wiązał czesko - s.owacką partię 
komunistyczną w Czechach i na 
Morawach. 


W motywach zarządzenia Rzą- 
du praskiego podkreśla się, 1ż dzia 
lalność partii kamunis'ycznej sta- 
ła w sprzeczności z dobrem po- 
wszechnym. (PAT). 


myśl tych zarządzeń uchodźcy ży- 
dowscy będą podiegali w ciągu 
lat 5-ciu rejestracji, oraz nadzo- 
owi wladz administracyjnych, 


Dążenie da porozumienia chło- 
pa z robolnikiem rozwija się w 
Polsce żywiołowo. Rzecz zrozu- 
miała: chiopa łączy z robotnikiem 
cala masa wspólnych przekonań 
i eala masa wspólnych interesów. 
Łączy np. wspólna walka o de- 
mokrację. A demokracja — to nie 
tylko ordynacja wyborcza ja 
Sejmu, bynajmniej! To cale poj- 
mowanie Istoty, charakteru, roz. 
woju państwa! Z walką o dema- 
krację łączy slę walka o kulturę. 

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że 
nle brak w Polsce czynników, 
które staralą Się przeszkodzić tej 
wspólpracy i współwalce. Wiada- 
mo, z jakich stran idą te prze 
szkody. Jednakoważ istnieją w 
różnych państwach takie klasycz- 
ne wzery współpracy chłopsko- 
robotniczej, 2e muszą przecie 
otwierać oczy tym — wśród ch'o. 
pów l robotników — którzy jesz 
cze dobrze nie widzą. Wystarczy 
wskazać na kraje skandynawskie 


nie dopuszcza chłopa do złemi, z 
rabotnika do pracy. 

Ziemi potrzeba przeda wkzyst. 
kim młodzieży chłopeklej, a pracy 
potrzeba bezrobotnej młodzieży © 
miastach. 


Proste i rozumne słowa. Autor 
wielki nacisk kładzie na zaga- 
dnien'e oświatowa. Powiada, 1% 
robotnik w mieście ma często nie 
złą 7-klasową szkołę; poza tym 
łatwiej mu dostać wykształcone: 
go prelegenta. A dziecko chłop- 
skie na wsi, młodzież musi się 
borykać z niezmiernie trudnym 
warunkami. „Przeszła połowa nas 
— powiada ob. St. Ignar — koń- 
czy zaledwle 4 oddziały..*, Ale 
zato, jeśli chodzi o dostęp da 
szkoły średniej, szanse chłopa i 
tobotnika są jednako marne. W 
szkołach średnich spotkamy naj- 
wyżej 9% chłopskich dzieci. Ob. 
lgnar pisze do rabo:ników: 

Myśmy się już wielu rzeczy o% 

Was nauczyli: urządzać obchody. 


walka o wolność, o prawa, o kul- 
turę wymaga solidarności chlopa 
i robotnika* 

Qa miodych zależy wyzwolenie 
z niewoli faszyzmu, zakuwające- 
pe * zaciakicscia Kaidany S 97" 
kach ludzi pracujących. 

Ażeby tego dokonać, musimy 
zespolić nasze siły. Musimy skrzy 
knąć nieświadomą młodzież 54 
welach i po miastach. Jest to wal 
ka ciężka. Walka a wolność, o 
Polskę silną, oświeconą | sprawie- 
awg 
Tyle ob. Ignar w swoim rozum- 

nym artykule. Tow. WŁ Pietrzy- 
kowski w serdecznych stowach 
oświadcza na szpaltach pisma Wi 


ciowego, że młodzież robotnicza 
widzi w mlodzieży ch'opskiej 
swoich szczerych przyjaciół i 


wsnólbojowników. 

Ten numer „Wici“ jest nowa, 
znamienną maæntifestecją brater- 
stwa młodzieży robotniczej i chłop 
skiej. Jest także wyrazem rosna- 


Str, 3 


Rozumne słowa Marszałek Piłsudski o Hitlerze 


Z książki b. prezydenta Senatu Giańska p. Raushninga 


W wydawnictwie „Europa“ 
Zurychu ukazało się, jak już do- 
nosiliśmy, duże dzi p:erwszego 
narodowo=„socjalistycznego” pre- 
zydenia Senaiu gdańskiego dr- 
Hermana Rauschninga. 


| Marszażek 


suwanu swej osohy na pierwszy 
plan, by w końcu samemu ponosić | 
całkowitą odpowiedzialność. W 
ograniczeniu się ukazuje stę mistrz 
kilkakrotnie  dobiinie 


Dr. Rauschning poznał hitleryzm cytował to powiedzonka Goethe- 
od wewnątrz i nazywa ruch ten go, wskazując na umiar jako «2 


„rewolucją nihilizmu". 

Przytaczamy dzisiaj to, co au- 
tor plsze o rozmowie z Mar- 
szalkiem Piisudskim, któremu za- 
proponował spotkanie z Adoliem 
Hitlerem. 

„Marszalek — pisze dr. Rau- 
schning — dał m, możność wypo 
wiedzenia się w sposób wyczerpu 
jący. Rozmowę prowadził Marsza 
łek z godną najwyższej uwagi o- 
twariością o narodowym „socjali- 
zmie“. 

Z rozmowy wywnioskowałem 
poważne rozważanie, ca da pogłę 
bienia związku z Niemcami, czy 
też zachowania krytycznej rezer- 


jedyną drogę, prowadzącą do po- 
wodzenia. Poskrom:ć naród może 
tylko mistrz. Szlachetny koń chęt 
nie nosi dobrego jeżdźca, ale za- 
rzuca jeźdźca kiepskiego. 

Sposób, w jaki Marszalek wska 
zał na przeciągnięcie struny za 
rządzeń dykiatorskich w Niem- 
czech, dowodził, iż zasadnicze bra 


lki w reżymie niemieckim widzia? 


w stosowaniu ponad miarę niena- 


w | biąd Hitlera, polegający na wy”, turalnych i niezdrowych śradków, 


sprawiających chwilową ulgę”. 

Rozwój wypadków w „Trzeciej 
Rzeszy“ w zupeiności potwierdził 
opinię Marsza!ka Pilsudskiego. — 
Wierzymy. że j reszia przewidya 
wań tak samo się ziści. 

Do spotkania pomiędzy Mar- 
szalkiem a Hillerem — jak wiado 
mo — nie doszło. 


KTO PALI PŁASKIE WINIEN 
SPROBOWĄC 


„PŁASKIE EXTRA", 


PuZOŻTANIE PRZY NICH 


IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI -- TO NASZE WYROBY: 


66 1. SREBRO”: 


~ im rerorsoa 


mam — p 


Dwa 


99 ba PAN) A a A CY 


2ĄDAĆ pemo 


2.„SREBRU 


wy, z czym zresztą już nieraz Spo- <a pak. 
tykaiem się w zapylaniach pol- 
skich ministrów: „Czego chcą 1 
ôs czego wlaściwie zmierzają 
Niemcy?". Szczere wskazanie na 
| niektóre szczególnie bijące w o-t 
czy cechy w reżymie narowo-„so- | 
„cjalistycznym* oraz związanie Z` 
tym obiexeji co do trwalości sto- | 


tw Szerokim tego słowa znacze- 
niu) — na Danię, Szwecję, nawet 
Finlandię. Wszak to rządy ch!op- 
ska - robotnicze, 

Jeśli weźmiemy polskie środo- 
wiska chlopskie, pokaże się zape- 
wne, że najglębiej rozwija się 
świadomość konieczności wspó!- 
pracy wśród mlodzieży włeiskiej. 


manifestacje, siedzieć w więzie- 
niach. Ale też dużo sami wypra- 
cowaliśmy I nawet Wam możemy 
dopomóc w wychowaniu i w wał 
ce. 

Autor kończy stwierdzeniem, że 


cego wzajemnego zrozumienia ro- 
botnika i chlopa. 

Dzielni „wiciarze* zrobili jesz- 
cze jeden krok ku bliskiej wspól- 
pracy robotnika i chłopał 

K. CZAPIŃSKI. 


„ERU 


Po wyborach samorządowyc 


Rzecz zrozumiała. Młodzież szuka 
nowych dróg, — m'odzież chętnie 


ztywa z szablonem t tradycją; 
młodzież rozumie, że idą nowe 
czasy. Coraz częściej młodzież 


„Zniczowa” (w Małopolsce] czy 
„Wiciowa”* wyciągałą dloń da 
młodzieży robotniczej. Jest to mo 
že początek niezwykle ważnego 
procesu dziejowego... 

Ostatni 50) numer „Wici" jest 
poświęcony właśnie temu zagr 
dnieniu współpracy. W imieniu 
wiciowców występuje ob. Ignar z 
pięknym artykulem wstępnym p.t. 
„Młodzież chlopska i robotnicza”, 
W imieniu młodzieży robotniczej 
plsze nasz tow. W. Pietrzykowski. 
Nas interesuje ze zrozumiałych 
względów przede wszystkim arty- 
ku? ob. Ignara. 

Przede wszystkim wskazuje na 
gospodarcze stosunki, które dziś 
przerzucają z miejsca na miejsce 
robotnika i chłopa. Młody chłop 
nieraz musi szukać pracy w mie- 
ście. Robofnik n'eraz szuka za. 
robku na wsi. To są bracia w 
pracy. „Przedział* pomiędzy nim! 
{jeśli chodzi o chłopa ma'orolne- 
gol nie jest istotny. „Szlabaa” 
trzeba usunąć. Prawdziwy prze 
dz'al, przedzial klasowy jest gdzie 
indziej. | właśnie ten wsnólny 
wróg łaczy chłopa i robotnika: 

Dzisiaj chłopu 1 rohotnikowi uka 

Zały się inne „szlabany“ — ùh 

które dzielą wieś chłopską od pa- 

łaeu dziedzica i te, co zastawiają 
rohotntkowi wystawy piekarń, we 
dinlarni i sklepów  odzłeżowych. 

Często także buduje się „szlaba- 

ny“, nie dopuszczające robotnika 

da zamkniętej przez karte! f 

bryki. 

To Jest Istotny podział, który 


Rafuzenia 


ŻOŁĄDKOWE 
KEN 
Yi 


4a Brzyczyną powstawanie rb 
mych eharób, adbieraja ageiyi, 
twarzą uła orzamianę materil. 
Należy dbać o normalne lun- 
kejonowonie żołądka i klisze 
przen regularna wypróżnienia 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dia ŁAUERĄ 
ey obnirykei, 


epienach wairoby, 
oęcherza. kamicy 


A TIBETI 
LE 


Refiexsie 


RYGINALNE 


SIX + STO 
AYON ° TIEN © aeg 


WODY KWIATOWE,PERFUMY 


CHERYS 


W usirojach „totalnych* — = 
miarę faszyzowania urządzeń ptó« 
stwowych i życia spolecznego 
ludności — wzrasta również LEK- 
CHWAŻENIE JEJ WOLI i PO- 
GARDA DLA JE] REPREZEN- 
TANTÓW. 

Demokracja? — to „zgrany 
liczman"|... Parlament? e 
„przeżyłek*, ierealny symbal 
martwej teorii IMiększość? — 
sna nią oglądać się magą tylko 
alabi!“ Wola narodu? — on 
chca zawsze tylko.. „chleba i 
igrzysk“ hun 

A ponieważ w państwach o u- 
strojach totalnych CHLEBA NIE 
MA, więc — zamiast niego — da- 
je się narodowi obchody, prze- 
mówienia, chorągwie — i od cza- 
su do czasu krwawe widowiska 
znęcania się nad Żydami i ska- 
zańcami w obozach koncentracyj- 
nych. 

Jedyny czynnik, który ma war- 
tość, to tylka siła i wola wadza i 
jego „elity“, 


A jednak ci silni wodzowie, 
którzy tak bezgranicznie wierzą 
w siebie i lekceważą masy, bar- 
dzo chętnie powołują się na swe 
zwycięstwa wyborcze i nie mają 
dość siły i odwagi, by odkryć 
swoje lekceważenie i samowolę —i 
nie zasłaniać ich namiastkami 
„parlamentów”, udającymi wy- 
raz woli narodu, którą dopiero co 
zdeptali. Powołują więc „Parla- 
menty“ i „Rady Narodowe“, 
„Reicharaty“ i „Skupczyny”. we. 


dle ordynacji wyborczych, któ- 
rych celem jest nie to, by — wy- 
brane na ich podstawie — Izby | 
poselskie odpowiadały woli naro-' 


Nasz nakład 


du i były odbiciem prądów w spo- 
leczeństwie, — lecz by jaknaj- 
wierniej i jaknajpokorniej spel- 
niały rolę „Veszmanów”, zawsze 
gotowych „przytaknąć” swemu 
wodzowi. 

Boję się, czy i u nas nie wyla- 
niają się tendencje utrwalenia 
tych samych szkodliwych „namia- 
stek“, Wbrew bowiem wyrażne: 
mu brzmieniu orędzia p. Prezy- 
denta Rzplitej, które wyraziło 
wolę, by „V SZEROKICH MA- 
SACH narodu“ wzrosło „zrozu- 
mienie czynniejszego współudzia- 
łu w pracy dla Państwa” i by tw 
labish posajewiah się „PEŁNIEJ. 
SZY WYRAZ nurtujących w spo- 
teczensiwie pradou — p. gen. 
Skwarczynski, szej O. Z. Niu, = 
odezytanej ostatnia mowie sepe- 
wiedział już dziś, że „brzmienie 
przepisów“ nawaj ordynacji, nad 
którą ma rozpocząć pracę obec- 
ny Sejm, powinne „oddać głos 
tym prądom, które są wyrazem 
POCZUCIA OBOWIĄZKU wobec 
Państwa", a nia woli większości 
jego obywateli. 

_ „Państwo“ — to zawsze tylko 
"ORMA współżycia calego społe- 
czeństwa — i zawsze można w nią 
wlać dowolną treść: dla jednych 
ba m ORGANIZOWANIE 0O- 
BRONY WOLNOŚCI WSZYST- 
KICH PRZED WYZYSKIEM 1 
UCISKIEM JEDNOSTEK; dła in- 
nych — organizowanie niewoli 
mas, ięczących pod przemacą dyk- 
tatorów i ich „elù“, Ta takie nie- 
którzy nazywają... „spełnieniem 
obowiązku wobec Państwa!* 

ah 


numeru wigiljnego 


przekroczył 80. 


000 egzempiarzy 


Dziś zwracamy się o zanóvienia 
i ogłoszenia dla 


numeru noworocznego, 


*tóry ukaże się w dniu 1 
tak samo ożjęto:ci. 


Administracja ceatraln1 — Warszaw), 


tal. 51 80 


stłysziia w powięiszonej 


Waracka 7, 


Z dniem 1 siyrznia rezzpizyzamy XLI) p3% istizNix 


|santów niemieckich pozwalaty da 
| myślać się, iż poważnie pomyśla- 
JEŻ normal:zacja stosunków pol- 
jsko-niemieckich bylaby przez Pol. 
iskẹ pożądana, zachowaną rezer- 
| wẹ zaś należy przypisać charakte- 
rowi narodowa - „socjalistycz- 
nej" dyktatury. 

— Pan Hitler zanadto ryzykuje 
— oświadczył kilkakrotnie Mar- 
szałek — p. Hitler nie zmienił na- 
rodu niemieckiego i nie zmieni go 
na swój sposób. Nazewnątrz mo- 
że się coś zmieniło, ale wszystkie 
dawne trudności trwają nadal. SĄ 
| one tylko z wierzchu przykryte, a- 
le z czasem znów Slę ujawnią. 

Marszałek wytknąl zasadniczy 


Socjaliści francuscy 
do socjalistów Paski 


Prezydium Nadzwyczajnego Kongresu Francusklej Partil 


Socjalistycznej 


przesłało nam uchwałę jednamyślną, 


po- 


wziętą przez Kongres naszych towarzyszy francuskich. 


Red. 


Kongres pozdrawia POLSKĄ PARTIĘ SOCJALISTYCZNĄ z powo. 
du poważnego į mającego duże znaczenie zwycięstwa podczas Wy- 


borów samorządowych, 


zwycięstwa, 
wyjątkwo trudnych; Kongres widzi: w 


odniesionego w warunkach 
tym zwycięstwie jeden 


z kroków decydujących w walce przeciw faszyzmowi międzynaro- 


dowemu. 


Pozdrowienie analogiczne Kongres skierował! do BUNDU. 


Jak hitlerowcy rozumieja neutralność 


Plsaliśmy już kilkakrotnie a pze 
tensjach „Trzeciej“ Rzeszy do 
prasy szwajcarskiej za jej rzeko- 
mo nieprzychylny do Niemiec hit- 
lerewsk:ch stosunek i o wtrącaniu 
sę hitleryzmu do spraw wewnę- 
trznych Szwajcarii. Sprawie te] 
wario poświęcić kilka stów, cho- 
dzi tu bowiem o coś nowego w «% 
cll międzynarodowej hticryzmu, 
a nowy numer w programie hitle- 
ryzmu- 

I Szwajcaria oddawna cierpi od 
kreciej roboty hillerowsk:ej W 
ostatnich czasach propaganda hi- 
tlerowska z szczególną pasją 0- 
i brala sobie za cel ojczyznę Wil- 
f helma Tella, atakując zwlaszcza 
prasę szwajcarską į dążąc tą dro- 
g3 do podważenia wolności prasy 
w Szwajcarii. Władze szwajcars- 
kie robią wszystko. by łagodzić 
gniew hitlerowców i zaprowadzi- 
ły surową kontrolę prasy. Zresztą 
| prasa szwajcarska wszystkich od- 
cieni sama dba o to, by Niemcy 
miaty jak najmniej powodów do 
„Skarg“ i unika nawet pozorów 
tendencyinega traktowania spraw 
nemieckich. Ale jednej rzeczy pra 
sa szwzjcarska nie chce się wy- 
rzec, mianowicie: wo'noścl. Prasa 
ta nie chce się dać „zglajchszalto 
wać" wedle woli Berlina. A Ber- 
linowi właśnie o to jedna tylko 
chodzi. |] dlatego im więcej u- 
Stępstw ze strony wiadz szwajcar 
skich, tym większe Są żędana 
Berfna, tym napastliwsza jest pro 
paganda hitlerowska przeciw 
Szwajcarii, jej prasie i Rządowi. 


Propaganda ta używa już me "ich dwach lat. 


tod „sudeckich“. Prasa hitlerow- 
ska w Rzeszy alarmuje opinię, że 
w Szwajcarii  rozpęlano orgię 
prześladowań wszystkiego co 
niem'eckie a ponieważ prawie ca 
ła prasa szwajcarska jest zabro- 
niona w Niemczech i ne ma do- 
steru da obvwa'eli niemieck'ch, 
więc ne mają ci Niemcy z Rze 
szy możności skontrolawania pra 
wdziwości tej propagandy i powa 


wet wrogi, stosunek do Szwajca- | 
ri. Tak Goebbels przygotowuje 
odpowiećni  nasirój, przychylny 
dla „wyzwolenia” braci z pod u- 
cisku „tyranów berneńskich", — 
śmierielnych wragów  niemczyz- 
ny. 

Ale to są stare, znane już środ- 
ki propagandowe hitleryzmu. 
Nowością jest aiak Berlina na neu 
tralność Szwajcarii, „Voelk;scher 
Beobachter* grozi Szwajcarii, że 
Niemcy mogyby na  podsiawie 
traktatu z roku 1815, ustanawiają 
cego neutralność Szwajcarii, za- 
żądać cd „zneutralizawanej'* 
Szwajca: neutralności „rzeczy- 
wistej” nietylko ze strony Rządu i 
Państwa, lecz takżę narodu. 

Nie można jaśniej wyrazić za- 
miarów ' celów hitleryzmu, niż 
w tych s'owach glównego dzienni 
ka hitlerowskiego. Nie tylko Pañ- 
stwo ma być „neutralne“, lecz 
także naród. A przez neutralność 
narodu rozumie hitleryzm podpo- 
rzodkowane prasy Szwajcarskiej 
interesom h tlerowsk'm, zaniecka- 
nie wszellđ{ej krytyki tego ca się 


dzieje w Niemczech į wszelkich 
potunięć hitleryzmu na zewnątrz, 
siowem „zglajchszaltowanie* pra 
sy szwajcarskiej z prasą Rzeszy. 
Dopóki to nie nastąpi, poly niem- 
czyzna w Szwajcarii będzie cie- 
miężona, aż uderzy godzina „wy 
zwolenia”... 

Prasa szwajcarska nle ukrywa, 
że Berlin rozpętał groźną ofensy- 
wę przeciw malemu krajowi. Ale 
mimo to organ rządowy „Bund“ w 
Bernie pisze, że „lekc'e neutralno- 
ści, jakich nam udziela prasa Rze- 
szy, będą iulaj (w Szwajcarii) od- 
rzucone, jako wtrącane się do 
spraw wewnętrznych Szwajcarii". 

Te „lekcie neutralności" są do- 
bra lekcją dla tych wszystkich, co 
szydzą, że neutralność jest ucieczką 
ad pożędliwcźci hitleryzmu i jego 
zaborczości. Neutralność w rozu- 
m'eniu hitleryzmu oznacza powol- 
ność dla h'tłeryzmu. oddanie się 11 
jego taske j nie'aske. Gdy  hitle- 
ryzm upatrzył sobe jaką ofiarę, . 
to nie ma innezo wyjścia jak: wał 
ka albo kapł'uiacia. Wszystko i” 
ne, a więc także neuiralność, jest 
ziudzeniem i fikcją. ümb.) 
merre 


„Czystka“ w lotnictwie 


sowieckim 


„Daily Telegraph* donosi z Mo- 
skwy, że w lolnictwie sowieckim 
p-zeprowadzana jest obecnie no- 
wa „czystka”, będąca już drugą 
tego rodzaju akcją w ciągu ostal- 


W ceniralnym aeroklubie » 
ZSSR. wykryto „wrogow luda", 
Prezes klubn Belusow wydawzé 
miał dyplomy lotnicze, przysiugu- 
jęce dopiero po ukończeniu roez- 
nego kurseu już po wyszkolenin 
dwumiesięcznym. Naczeln'k sekcji 
aporlowej Bnbnow oskarżony jest 
© ponoszenie odpowiedzialnoźci 
fe znaczne zwiększenie się niesz. 
częśliwych wypadków, Wreszcie 
n-dinspsklorow. Paniszcwowi za- 


„li wytwarza się niechętny, czy na- rznca się, że zataił an szereg kata- 


steoł lotniczych i zaniedhywał 
wyszkołenia pilotów. 

Stosunki panujące w cywilnym 
lotnictwie sowieckim ag — zda- 
niem dziennika - rozpaczliwe, A- 
paraty szkolne przedsiawiają po- 
ważne niebezpieczeństwo dla szko- 
lących się na nich pilotów, alha- 
wiem są to wszystko maszyny 6ta- 
rych typów, do tego stopnia znisze 
ezone, że nie nadzją się już do 
uży.ku. W warsztatach panuje 
kompletny chaos. Intendent oskar 
żony jest o zmarnowanie znacznej 
isci materiałów pędnych, Wre- 
scie oskarżeni siają pod współ 
nym zarzutem nadużywania alko» 
holu. (ATE.). 


Str 
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a dziejowych szlakach Straszliwy plon 


Za wszystkie zbrodnie, nieszczę 
ścia, cierpienia, które Lraplą dziś 
Europę, odpowiedzialny jest prze- 
de wszystkim — faszyzm, Z jego 
to posiewu powstaje ten strasziia 
wy plon. 


Miałem addawna pewność, że 
Józef Pilsudski, gdy apracowy- 
wał wczesną wiosną roku 1920 
swój plan sojuszu z atamanem 
Petlurą, — sięgał myślą ku tra- 
fedii polsko - ukraińskiej XV£l 
stulecia. Bo dzisiaj wiemy już 
wszyscy, że jeżeli nasza dawna 
Rzeczpospolita szlachecka „po- 
iknęła się”, mówiąc słowami Że- 
romskiego, o dolę chłopską, o da 
lę „bandosa'* w dziedzinie nirzy- 
mania niepodległości narodowej 
(nie zdołała, i nie potrafiła, i po- 
niekąd bodaj nie chciała urucho- 
mié mas ludowych w imię obra- 
ny), o tyle na swoim historycz- 
nym szlaku „potknęła się" o 
sprawę |ozacką, t zn. o sprawę 
ukraińską. 

Polska myśl niepodległościo- 
wa przed wojną światową rozu- 
miała doskonale calą wagę za- 
gadnienia ukraińskiego. Nikt w 
Polsce nie doceniał tego zagad- 
nienia w równym stopniu, jak 
Leon Wasilewski z jednej a Mi- 
kołaj Hankiewicz z drugiej stro- 
ny. Listopad r. 1918 zburzył 
wiele nadziei. Józei Piłsudski 
spróbował je restytuawać wcze- 
sną wiosną r. 1920. Próba ża- 
wiadła. Złożyło się na ten za- 
wód przyczyn dużo, Przyczyną 
najważniejszą było — sądzę — 
lo, że myśl! wspólna Piłsudskiego 
i Petlury wyprzedziła, niestety, 
możliwości danego okresu dzie- 
jowego; wielki przełom wojny 
światowej nie przyniósł Ukrai- 
nie „podsławowej” — że tak po- 
wiem—hyłu niepodległego; przy 
niósł jej koniec końców krótko- 
trwały stan prowincji autonomi- 
cznej wewnątrz Związku Repu- 
blik Sowieckich, — stan, ziikwi- 
dowany faktycznie przez centra- 
Tizacją biurokratyczną epoki Sta 
lina, 

Mam pewność zupełną, że Jó- 
zef Piłsudski — pn doświadcze- 
niach lat 1917 — 1918 — rozu- 
miał świetnie nową sytuację: 
Niemcy kroczyly na „teren" pro 
blemu ukraińskiego. W kroczy- 
ły Niemcy cesarskie wraz z ar- 
mią gen. Eichhorna, wraz z całą 
plejadą ekonomistów, inżynie- 
rów, techników, działaczy gospo- 
darczych, pastorów, kupców, spe 
kulantów. „Rządy“ hetmana Sko 
ropadskiego w Kijowie i rządy 
(bez cudzysłowu) gen, Krasno- 
wa w Rostowie nad Donem były 
symbolem ówczesnego opanowa- 
nia sprawy ukraińskiej przez 


Nfemcy cesarskie. Rewolucja li- 
stopadowa roku 1918 i klęska 
marszałka Hindenburga na tron 
cie zachodnim położyły kres o- 
wej pierwszej, podjętej na wiel- 
ką skalę próbie oparcia rozwią- 
zania sprawy ukraińskiej nie o 
Moskwę i nie o Warszawę, jak 
było za wojen kozackich XVII 
stulecia — żyłka o Berlin, 

„Kolaa”* Skoropadskiego oka- 
zał się kołosem na glinianych no- 
gach. Nie poparły go ukraińskie 
masy ludowe. Skoropadski zna- 
lazł przytułek w Berlinie. A je- 
go koncepcja znalazla tak sama 
przytułek w planach i zamia- 
rach, w książkach i wystąpie- 
niach publicznych ludzi, którzy 
są ekipą kierawniczą „Trzeciej“ 
Rzeszy. 

Trzeba znać dokładnie te książ 
ki i te wystąpienia publiczne, by 
zdać sobie sprawę z powagi prze 
mian, jakie zaszły na Rusi Przy- 
karpackiej po kaiastrofie dawnej 
Czechosłowacji i z oddźwięku, 
wywołanego przez owe przemia- 
ny w spoleczeństwie ukraińskim, 


gdziekolwiek ono istnieje. Po- 
wiedzmy sobie wyraźnie: w mie- 
szczańskich odłamach społeczeń 
stwa ukraińskiego powstał silny 
prąd na rzecz „orieniacji niemie- 
ckiej", jako odskoczni, która po- 
zwoli na postawienie ponowne 
sprawy ukraińskiej w calej roz- 
ciągłości, jako sprawy między- 
narodowej. 

Wiem, że mieszczarńscy poli- 
tycy ukraińscy popełniają ol- 
brzymi błąd historyczny, podo- 
bny da tego, który popelnił kie- 
dyś Bohdan Chmielnicki. Ale 
wiem tak samo, że „metoda“ Je- 
remiego Wiśniowieckiego koszto 
wała Polskę nieskończenie dużo. 

Więc trzeba znaleźć drogę Wła 
ściwą, prowadzącą do celu. 1 
trzeba nauczyć się spoglądania 
trudnościom prosto w oczy za- 
miast słosowania zastrzyków usy 
piających. 

To pierwszy przyczynek dla 
potrzeby rewizji naszej pańsiwo 
wej polityki zagranicznej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Peter Forster ścięty | 


Czytelnicy nasi przypomną sa- 
bie, że przed kilku mieciącemi 
udało się ówóm młodym ludziom 
zbiec z chozu korcentracyjnega 
w Buchenwaldzie, przyczym w a- 
bronie własnej zabili atrażnika o- 
bazowego. Jednego z nich wkrótce 
ujęto i stracona. Drugiemu zaś, 
nazwiskiem Peter Forster, pawia- 
dla się szczęśliwie dotrzeć do grz 
nicy Czechosłowacji i znaleźć przy 
tułek — coprawda w więzieniu — 
tego kraju. 

Obecnie prasa zagraniczna dc 
noei, że Rząd czeski wydał go w 
ręce oprawców i że po upływie 24 
godzin wykonano na nim w Wej- 
marze wyrok Śmierci. 


| Forster był robotnikiem i so- 
cjalistę. Areaztowzny pa dojści 
Hitlera do władzy, następnie zwo] 
niony, a później ponowne arcsz- 
towany i osadzony w obozie w 
Buchenwaldzie, gdzie znęcana się 
rad nim, zdołał w końcu wydosteć 
się ma wolność, hy wreszcie — po 
tragedii ezechosłowackiej — za- 
kończyć tragicznie swe młade ży- 
cie. 

Forster, przebywając w więzie- 
miu czeskim, wystosowzł do demo- 
kracji europejskiej wzruszający 
apel o ratnnek przed katami hitle- 
rowskimi. Ale klęska demokracji 
czeskiej przypieczętawała i lor 
Forstera. 


Od czasu do czasu pisma nie- 
mieckie ujawniają charakterystycz 
ne fakty, świadczące o narastaniu 
prądów opozycyjnych w „Trze- 
cej" Rzeszy. Na mocy rozporzą- 
dzema ministermm propagandy, 


prasa niemiecku nie podaje spra-' 


woózdań z wielkich geowewów poli- 


Gdy lekarz powie: Wątroba 


myślele o jej leczeniu, ba w tej ata- 
gmozia mieści się często: woreczek 
źólclowy, kamienie żółciowe, żóltacz 
ka. Zioła Magistra Wolskiega prze- 


ciw cierpieniom wątroby ze znakiem 
ochronnym „Blllosa" zawierające eg 


zotyczna rośliny Combretum 1 Bol- 
do pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy 1 normalnego wydzielanie żół-. 
cl araz powodują naturalne wypróż- 
nieme. Da nabycia w aptekach i dro 
geriach. 


Tydzień angielski 


Czy niegnie?-Po co jedzie?-Powinszowania od państwa 

Chamberiain. = Bezrobotni na Gxżord (irkus.- Bunt” 

w.ceministsów, = Labour Party a siużba wojskowa. = 
chamheraln wygrywa z..Chamderainem 


Zdaniem jednego z najwybitniej; 
szych publicystów demokracji an- 
gielskiej, Vernona Bartłetta, pre- 
mier Chamberlain nie zgodzi się 
pódczas swojej wizyty w Rzymie 
w styczniu na przyznanie genera- 
łowi Franco praw strony wojują- 
tej Swój optymizm uzasadnia 
Bartlett tym, że angielska opinia 
absolutnie nie przystanie na to, by 
okręty niemieckie i wioskie mogly 
— pod hiszpańską flagą — prze- 
prowadzać legalną blokadę wy- 
brzeży Hiszpanii ludowej; by mo- 
giy wyzyskiwać jedyną broń, 
ża pomocą której powstańcy mô- 
ga jeszcze pokusić się o sukcesy— 
głód. 

Drugą przyczyną, wysuwaną 
przez tegoż publicystę, ma być zro 
sumienie, że oddanie Hiszpanii pod 
panowanie włosko - niemieckie na 
razi poważnie morskie drogl An- 
zli. 

Ale znakomity publicysta nie wy 
jaśnia paru „drobiazgów": 

1. O zagrożeniu morsklego pa-j 
nowania Anglii anglelski rząd wie 
Już od dawna, a nic w tej sprawie| 
nie czyni; 

2. Sam minister Halifax powie- 


dział oficjalnie, że Mussolini nie za 
dowoli się niczym innym, niż zwy- 
cięstwem Franco. 

Od czasu, kiedy Duce złożył to 
oświadczenie, nic się nie zmieni!o, 
to jest, przepraszam, znfieniło się, 
ba wycofano 10.000 Włochów I pa 
slano do Hiszpanii trzy razy tyle 
nowych żołnierzy włoskich. W o- 
statnich komunikatach powstań- 
czych z nad Ebro czytamy cynicz- 
nie zredazowaną wiadomość © 
tym, że w bojach z ludem hisz- 
pańskim bierze udział dywizja woj 
ska wiosklego. A zatym? A za- 
tym Mussolini kpi sobłe w żywe 0- 
czy z „aniola pokoju". 

+. 

Zreszlą, przyjmijmy na chwilę 
zapewnienie Barteletta za dobrą 
monetę; z drugiej strony przypo- 
mnijmy sobie stanowisko francu- 
skich sier oflejalnych (nle mówiąc 
już o społeczeństwie francuskim) 
w sprawie Tunisu. Dojdziemy wte 
dy da wniosku, że premier Cham- 
bertain w ogóle żadnych poważ- 
nych ustępstw czynić Mussolinie- 
mu nie zamierza. 

Ale wtedy natychmiast zrodzi 
się pylanie: jeżeli premier nie ma 


jfycznych. Od czasu do czasu jeď- 
nak dla osirzeżena opinii podaje 
spraw0zdania z drobniejszych roz 
praw przeciwka wragom reżimu. 
Bit tych sprawozdań jest najlep- 
szym świadectwem rozrostu akcji 
opozycyjnej. „Essener Nationatzei- 
tung“, główy Organ Góringa, zz- 
mieszcza w jednym z Ostatnich mr- 
merów pięć tego rodzzłu notatek 
o osobach, które w mie'scu puhl'cz 
nym uiemnle wyrażały się a nsiro- | 
łu nitlerowztim, nawofywały do! 
obalenia ustroju, rozdawały ulat. | 
ki opozycyjne lub ketportowały za 
bronfone pisma kościelne, przemo- 
|wenża biskupów m. In, kardynała 
Mundeteina z Ameryki i t p. 


Nagrodę pokoju z fundacji No- 
bla na r. 1938 przyznano — jak 
wiadomo — nansenowskiej orga- 
nizacji pomocy dla uchodźców i 
emigrantów politycznych. W imie- 
niu komitetu nansenowskiego na- 
grodę przyjął prezes sądu najwyż- 
szego w Norwegii—Michael Han. 
ssoft, który po śmierci twórcy ko- 
miietu kieruje działalnością tej 
humanitarnej i ratowniczej insty- 
tueji, 

Przyjmując nagrodę, prez. Han- 
sson wygłosił godne uwagi prze- 
mówienie, charakteryzujące rozle- 
głą pracę komitetu w związku z 
IFszyzacją wielu krajów Europy. 
Zagadnienie emigracji politycznej 
obejmuje obecnie w Europie ol- 
brzymią, bo pięciomilicnową rze- 
szę ludzką. Nie jest to jednak — 
podkreślał mówca — ostateczny 
kres wciąż piynącej fali uchodź- 
ców, pozbawionych w większości 
wypadków środków do życia i mo 
żlaości spokojnego przetrwania 
okresu prześladowań, 

Sędzia Hansson wskazał m. in. 
na dwa jaskrawe przykłady, ilu- 
słrujące sytuację współczesnej, co 
raz bliższej ponuremu średniowie- 
czu, Europy. Wskutek wojny do- 
mowej, wszczętej przez rebelię 
hiszpańską, po stronie republikań 
skiej głoduje 2,4 miliona ludzi, zaś 
po stronie powstańczej oddawna 
brak odzieży | obuwia. Dzieci kī- 
szpańskie chorują ep!demicznie na 
choroby skórne, ponieważ z braku 
mydła nie mogą zachowywać czy- 
stości, Ale to jeszcze nie wszyst- 
ko: zakończenie wojny hiszpań- 
skiej, bez względu na to czyje bę- 
dzie zwycięst=o, wypgdzi znowu 
poza granice Hiszpanii ok, 2 mi- 
lionów ludzi, choćby strona zwy- 
cięska ogłosiła najszerszą nawet 
amnestię. 

Nie mniejsze są tragedie i cier- 
pienia wypędzanej dziś z niektó- 
rych krajów ludności żydowskiej. 
I tu przytoczył prezes Hansson 
ohraz wstrząsający, jak to grupa 
ok. 30 Żydów, mężczyzn, kobiet i 
dzieci. wśród których były dwie 
osoby ciężko chore, znalazła się 
na skrawku ziemi „niczyjej“, po- 
między dwiema granicami, jedna- 
ko dla prześladowanych zamknlę- 
tymi. Uchodźcy, wśród przejmu- 
jącego zimna i deszczu, musieli 
spędzić kilka dni i nocy pod ga- 
tym niebem, aż dopiero kilku „neu 
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tralnych“ dziennikarzy zajęto się 
losem tych nieszczęśliwych, ratu- 
jąc ich dorażnie od śmierci z gło- 
du i wyczerpania. AE 

Sprawa uchodźców, mówił Han 
sson, stała się najważniejszym za- 
gadnieniem socjalnym naszych cza 
sów, a rozwiązać je można będzie 
jedynie w drodze ścisłej wspól- 
pracy tych narodów, które nie ze- 
rwały z nakazami chrześcijań= 
skiego miłosierdzia | poczuwają 
się do odpowiedzialności „przed 
całą ludzkością za los prześlado- 
wanych i wypędzanych. 

Tak oto wygląda Europa — 
kończył mówca z goryczą w 
dwudziestym wieku po narodzeniu 
Chystusa, w dwadzieścia lat po 
zawarciu pokoju wersalskiego | w 
parę miesięcy po podpisaniu uma- 
wy w Monachium... 
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Do naszych Prenumeratorów 


Prosimy o wznowienie prenumeraty na 
miesiąc s yczeń i na I-szy kwartał 1339 r. 


załączamy F 
Administracja 


Scotland Yard 


odkrył taiemniczą zbrodnię 


Scotlafd Yard odkrył w wilię 
Bożega Narodzenia straszliwy i 
tajemniczy mord popełniony na 
6d-leinim jubilerze E. P. Cay w 
Londynie, Cay'a znaleziono zma- 
sakrawanego brzytwą, przy czym 
z położenia zwłok oraz z innych 
szczegółów można było stwierdzić, 


że ofiara hestislskiego mordu mne 
siala się rozpaczliwie bronić przed 
swym zabójcą. Cała sprawa jest 
tym bardziej tajemnicza, że aa 
sklepn, w którym Cay został zie 
mordowany, nie zginął ani jedem 
z licznych, znajdujących aię tam 
klejnotów. 


Jak donoszą z Monachium, od- 
bywa się tem obecnie przyśpie- 


szony kurs języka włoskiego „dla | 

tajnej 
policji palitycznej, którzy po u-| 
kończeniu kursu wysłani będą do : 


250 członków niemieckiej 


Włoch. Agenci niemieccy współ- 
działać mają z tajną policją wło- 
aką w tropieniu elementów wro- 
gich ustrojowi faszystowskiemu, 
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nic da ofierowania, to co po je- |nachljskiej jako negatywnego osią | lityczne, wypadało więc robić „do- 


dzie? 

Bo przecież glowa rządu Wiel- 
kiej Brytanii nie wybiera się w da 
leką podróż dia byle drobnostek.! 
kire mogą z powodzeniem zała- 
twić figury pomniejsze. Jedynym 
rozwiązaniem tega dylematu może i 
być nieszczerość oświadczeń Cham 
berlaina, że nie zamierza godzić 
się na udzielenie Franco praw stro 
ny wojującej, albo też taka sama 
nieszczerość rządu Daladiera — 
Bonneta w sprawie gotowości o- 
brony zagrożonych posiadłości 
francuskich. 

"Trudno, z drogi ulegania szan- 
tażowi palliycznemu nie można za- 
wrócić przy pomocy... łagodnej 
perswazji, stosowanej wobec roz- 
miłowanych w szantażu dykiato- 
rów. 

Nie znaczy to bynajmniej, że 
zdaniem naszym z drogi tej w œ 
góle zawrócić nie można, nic po- 
dobnego. Tylko, że taki pawrót 
musi odbyć się publicznie, w opar 
ciu o jak najszersze warstwy ludu | 
(angielsklego czy francuskiego) 
W wypadku dobrej wolł nle by: 
by młejsca na poufne „rozmówki 
z Mussolinim. Jedyny właściwy 
w stosunku do dyktatorów ton po 
kazali mężowie stanu U. S. A. 
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Warto dodać, że obawy zwią- 
zane z wyjazdem Chamberlaina do 
Rzymu powiększa fakt komen:o- 
wania przez premiera — nawet 
jeszcze obecnie! =~ konferencji mo 


gnłęcia. Dowodzi tego nie tylko 
parę słów, jakie premier w swoich 


CHAMBERLAIN: „Czy nie za 
wysoka do tej latarni pokoju?“ 
(„De Grcene*—Amsterdam). 


mowach poświęcił Monachium; 0- 
słatecznie, można powiedzieć, by- 
ły ta przemówienia olicjalne, po- 


brą minę”. 

Ale co powie przyszły biograf 
Chamberlaina, gdy weżmie do rę- 
ki karię z powinszowaniami, jaką 
z okazji Bożego Narodzenia 1938 
r. premier rozsyłał w swoim i pa- 
ni Chamberiaia imieniu znajo- 
mym? 

Na karcie tej figuruje po lewej 
stronie zwykły, ośicjalny tekst, na- 
zwłsko ł adres państwa Chamber- 
lain, po prawej zaś.. podobizna 
pasażerskiego samolotu Lockheed 
z dopiskiem „Monachium, Wrze- 
sień, 1938". 

To gloryfikowanie Monachium— 
najzupelniej dabrowolne, bo prze- 
cież protokól oficjalny iego nie na 
kazywali — dowodzi, że premier 
Anglii, jeśli nawet trochę zrozu- 
miał, przecież jeszcze wiele się nie 
uauczyj z wydarzeń doby pamona 
chijskiejj A może po prosiu nau- 
czyć się nie chciał? 

.a 
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Anglia wraca na dobre do nor- 
mainego życia politycznego; 
wstrząs, jakim by! kryzys czeski, 
powali przemija. Jednym z dowo- 
dów tego jest powrót na widow- 
nię tych elementów życia politycz- 
nego, które nle wspólnego nie ma- 
ią (przynajmniej bezpośrednio) z 
polityką zagraniczną. Dają © so- 
bie znać czynniki, które są nieza- 
dowolone nie tylka z polityki za- 
granicznej rządu. 

Tuż przed Bożem Narodzeniem 
zjawiło się na Oxford Circus (naj- 


Jednocześnie odpowiednia ilażć 
agentów policji włoskiej przesła- 
na będzie do Niemice. 


Pokwitówania 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANN 

Jadwiga Niwińska z Zagórowa 
zł 5—. 

Centr Zw, Robotn, Przem. Drze 
wnego Ceramicznego ; Poky Za- 
modów w Polsce z Hajnówki zł. 
5—. 

Bezimiennie zł. 2.— 

NA ROBOTNICZE TOWARZY= 

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 

Jadwiga Niwińska z Zagórowa 
zt s— 

NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 
WYBORCZY. 

Jadwiga Niwińska z Zagórowa 

zł 5 


ruchliwszy, elegancki punkt Lon- 
dynu, pyszniący się eleganckimi 
sklepami). 

stu kilkudziesięciu bezrobotnych, 
którzy na dany sygnał wyskoczyli 
na jezdnię i poiożyi się na śnie- 
gu, wznosząc okrzyki: „Pracy lub 
chlebal“, „Ratujcie nasze umiera- 
jace z glodu rodzinyt“ 

i rozwijając transparenty o 
dobnych napisach. Policja była 
przez diuższy czas bezsilna, bo 
gdy tylko jednega bezrobotnego 
podnoszona, natychmiast z chod- 
nika nadbiegał inny, który kładł 
się na jego miejscu. Przerwa w 
ruchu — ogromnym w tym miej- 
scu — trwała kilkadziesiąt minut, 

Niezwykle oryginama demon* 
stracja zwróciła znów uwagę spo- 
łeczeństwa na problem bezrobos 
cia, bardzo trudny w kraju, mają= 
cym 1.800.000 oficjalnie zareje* 
strowanych bezrobotnych i nie po- 
siadającym chwilowo możności 
dostarczenia im pracy. 

oa 


Pisząc o wewnętrznych ktopo= 
tach premiera Chamberlaina, nie 
podobna nie wspomnieć o grożą- 
cej mu rewolcie.., wiceministrów: 
Ten jedyny w swoim rodzaju bunt, 
o którym sporo już pisały nasze 
dzienniki powstał na tle niezada” 
wolenia szeregu podsekrelarzy sta 
nu w różnych minłsteriach 
kiórzy uważają, że cały szereg mi 
nistrów, zajmujących się obron: 


(Dokończenie na str. 5. ) 


Exodus naukowcow 


Z drogiego zeurytu czasopisma 
„Srkały Wyższe”, organn ludzi nau- 
ki, pozwalamy robie przedrukować 
w całości artykuł prof. L. Kreywie- 
klego. „Szkoły Wyższe” wychodzą 
makładem Z. N. P. Red. 


Dala 4 pażdziernika b. r. na u- 
toczystym atwarciu nowego roku 
akademickiego w uniwersytecie 
Iwowskim rekior z cą.ą mocą wy- 
sunął sprawę, jak się wyrazil, „gro 
źżnego odplywu miodych sił facha- 
wych z uniwersytetu do innych za- 
Jęć, acz uniwersytet potrzebuje co 
raz więcej sl! pomocniczych“, 


Rektor uniwersytetu lwowskiego 
nie jest odosobniony w swoim nie- 
pokoju. 

Tega rodzaju narzekania lub je- 
Szcze os:rzejsze i pelne przygnę- 
biającej troski oświadczenia, iż 
braknie m'odych sił fachowych, któ 
rymi dalo by się zasiąpić tego lub 
innego ze starszych profesorów, 
przechodzącego w stan spoczynku 
dochodzily często do mnie. Na po- 
siedzeniach Rady Wydzialu Prawa 
w Jednym z uniwersytetów, które- 
ga bytem wykiadowcą, rozbrzmie- 
wały takie u:yskiwania przy okazji 
obrad nad absadzeniem tej lub in- 
nej katedry. Siyszatem również na 
rzekania w tej mierze od kolegów 
z Innych uniwersyte:ów. 


Niedomaganie więc jest powsze- 
chne. 

Jak gdyby w odpowiedzi na to, 
po drugiej sironie, wśród m'odzie- 
ży daje się odczuwać niejakie zo- 
bajętnienie dla nauki. O jej nastro- 
Jach w tym względzie rozsirzyga- 
ją w dużej mierze prądy u nas pa- 
nujące. Niegdyś przeważało uwiel- 
bienie wiedzy I zaciekawienie jej 
zdobyczami. Dzisiaj wtargnęty in- 
ne dążności. Trudna rada: niepo- 
dobieństwem jest służyć dwóm ró- 
źżnym bogom, zwlaszcza gdy intruz 
głosi bankructwo nauki i z blatem 
miesza hasla humanitarne. Kult 
auki podupadł, a z nim ów entu- 
jazm, który pcha! młodzież do stu- 

w, poza obręb wymagań egza- 
llnacyjnych. Zwlaszcza jaskrawo 
rysowala się sytuacja w związku 
kryzysem. Spotężniaia obojęt- 
ność młodzieży dla przedmio:ów 
teoretycznych. W jednym z wyż- 
szych zakladów prowadzę od lat 
kilkunastu seminarium dyplomowe 
W latach bezpośrednia powajen- 
nych miałem zawsze rokrocznie 
paru słuchaczy, którzy imali się te 
matów cięższych, jeżeli idzie a na- 
leżyte wywiązanie się z podjęte- 
go zadania, wymagających mię- 
dzy innymi aż paroletniej pracy w 
archiwach, ale wdzięcznych w tym 
znaczeniu, że Ich dobre wykonanie 
otwierala możliwości ubiegania się 
w przyszłości a stanowisko chara- 
kieru naukowego. Z tego okresu 


paru spośród moich dyplomantów 
wykiada dzisiaj w wyższych uczel- 
niach. Ale o wiele większa liczba 
musiała rozstać się z marzeniami 
o karierze naukowej i zwrócić się 
ku zajęciom, które pa paru lub kil- 
ku latach zapewnialy jakie takie 
utrzymanie z meżliwością założe- 
mia własnego ogniska rodzinnego. 
Kryzys, w ogóle u:rudniając nie- 
pamiernle znalezienie zarobku, do- 
szczętnie wytępił gotowość da po- 
djęcia przyczynków nie związa- 
nych bezpośrednio z zagadnienia- 
mi praktycznymi (na pracę dyplo- 
mową o zacięciu praktycznym ab- 
solwenci mogiiby się powo:ać przy 
szukaniu zajęcia!), a przede wszy- 
stkim wymagających d'uższega wy 
siłku. W obrębie moich osobistych 
doświadczeń nie tylko od lat kilku 
przerzedziły się, ale zniknęły całka 
wicie typy, które marzylyby o ka- 
rierze naukowej. CI, którzy nie tył 
ko marzyli, ale goiowl byli podjąć 
się tematów odpowiednich, co wię- 
tej, którzy nawet pracowali już w 
tym kierunku, opuścili tę drogę dla 
jako tako popiacającego 
praktycznego. Mam przed sobą ży 
wy przyk'ad: mlodzieniec bardzo 
zdolny i wykszialcony miał możli 
wość sięgać po katedrę, naturalnie 
po przejścia nieodiącznych przesz- 
kód i uzbraiwszy się w cierpiiwość 
co najmniej na kilka, jeżeli nie wię- 
cej lat. Lecz na zdolnych m:odzień- 
ców czyha niejedno u nas s'anowi- 
sko, zwiaszcza wśród wolnych za- 
wodów. Po paru latach dochody 
jego przewyższyły już honorarium 
profesorskie w uniwersytetach — 
z dążnaścią do dalszego wzrostu. 


W tych rozważaniach © powo- 
dach „odpiywu młodych sił facho- 
wych“, prócz poczesnego wplywu, 
jaki wywiera przyiłumienie entu- 
zjazmu dla nauki, winniśmy nie za 
paminać także o iym, iż, gdy cho- 
| dzi © drogę naukową, jest ona d'u 
|ga i uposażana w skromne docho- 

zanim młody badacz zdola wy- 


| dy, 
|bić się, zahaczyć o uniwersytet i 


zawodu 


|daczekać się choclażby profesury | 


|nadzwyczajnej. Entuzjazm, a nie- 


į kiedy ambicja pchały m:odzleńca; 


na przekór tym trudnościom. Tru- 
jdności te tkwią w naturze samej 
pracy naukowej. Uczony nie jest 
POCZET który w miarę 
|natchnienia może wypuszczać 
| wciąż nowe utwory. Natomiast nie 
| kiedy przyczynek naukowy, z pozo 
ru skromnych rozmiarów, wymaga 
lat paru pracy. A lymczasem stu- 
;dia naukowe nie sprzyjają zarob- 
| Przeszkadza Im wszelkie 
zajęcie, które nie wiąże się z przed 
miotem badań. Znam przykłady, 
gdy oddanie stę nauczycielstwu w 
zakładach średnich po paru latach 
tak zaczynało pochłaniać czas ł e- 


I 
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narodową, z ministrem wojny Ho- 
re-Bellshą na czele, nie odpowia- 
da wymaganiom, jakie stawia kry- 
tyczna sytuacja europejska. 
Krótko mówiąc, R. S. Hudson, 
minister handlu zagranicznego, 
tord Strathcona, wicemlnisier woj- 
ny 
4 jeszcze paru podsekretarzy sta- 
nu uważają, że Hore-Belisha | jego 


zwolennicy zbyt mało energicznie 


zbroją Anglię. 

Trudno wyjaśnić polityczny sens 
tego „buntu“, który grozi paru 
ministerialnymi tub włceministe- 
rialnymi dymisjami, ale w każdym 
razie pociągnie on przypuszczal- 
nie za sobą pewne przesunięcia 
również w partii konserwatywnej, 
gdyż wszyscy „buntownicy“ są— 
podobme jak ci, przeciw którym 
„buntują“ się — wybitnymi jel 
czlonkami. 

4: 

W ogóle sprawa obrony naro- 
dowej zaczyna powoli wystrwać 
Big na czołowe mejsce w dysku- 
gejach politycznych i debatach Izby 
Gmin- Tego nie można oczywiście 
uważać za dowód odwrócen:a się 
opinii od polityki zagranicznej, 
gdyż obrona narodowa jest z nią 
przecież jak najściślei związana. 
Obecnie toczy się dyskusja na te 
mat: czy zaciąg do wojska powi- 
nlen być dobrowolny, czy też przy 
musowy (w Anglii nie ma obo- 


cznym irazesem į wolają, że za- 
ciąg powinien być przymusowy; 
sprzeciwiającym się temu labou- 
rzystom zarzucają, Że „Labour 
Pariy woli, aby Anglia była bez- 


kowej służby wojskowej”- 
Labour Party odpowiada na to 

zupeinie slusznie, że 

zanim naród zgodzi stę na stały, 


wej, musi mieć zapewnienie, że 
sfa zbrojna kraju będzie używana 
w obronie demokracji I pokoju, 2 


nie tylko warstwy pracujące, ale 
i kapitały, 

Przy „monachijskim“ rządzie 
jest ta ostrożność demokracji an- 
gielskiej aż nadto uzasadniona. 

CO 
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Księżna Atholl przegrała. Nie- 
znacznie, ale przegrała. Ten suk- 
ces Chamberlaina jest... miarą na- 
strojów _antychamberlainowskich 
w kraju. Nie iest to paradoksem, 
jakim się wydaje. Pisma demo- 
kratyczne (m. In. „News Chronl- 
cle“) donoszą, że zwrócone prze 
ciw dotychczasowej polityce pre- 
miera ustępy jego własnych ostaf- 
nich przemówicń przywróciły mu 
pewną liczbę zwolenn'ków z par- 
tii konserwatywnej, którzy (uż się 
od nlego uprzednio odsunęl. 
Zdaje się, że chwielnych tych 
ludzi czeka w niedalekiej przysz- 


wiązku służby wojskowej]. Kon- 
rwatyści oslaniają się patrioty- 


łości nowe rozczarowanie. 
WIKTOR GROSZ. 


bronna, niż zmuszona de obawiąz- | 


nergię, iż na prowadzenie studiów 
po godzinach wykiadowych sil już 
nie starczyło. Jes: ta takt częsta 
się zdarzający. Nauka jest zazdro- 
sną panią, i to bardzo zazdrosnąj 
Obowiązuje to, naturalnie, nie tylka 
u nas, ale i gdzie indziej, wypiywa 
bowiem z samej isio.y badań nat- 
kowych. Jednak warunki za grani- 
cą są dla miadych badaczy pomyśl 
niejsze niż w naszym kraju. Zamo- 
żnošč jest tam większa. Poważną 
część sil naukowych tworzą ludzie, 
kiorzy za lat studenckich nie po- 
trzebowali się troszczyć a środki 
u'rzymania, Ieez mogli kowicie 
oddać się ulubionym studiom. Na- 
„uralnie i tam, tu i ówdzie, wydo- 
bywa się siła naukowa spośród 
warstw mniej zamożnych. Sprzy- 
ja temu cała moc warunków, poz- 
walających znaleźć pracę zarobko- 
wą nie klócącą się zbytnio z kie- 
runkiem obranych studiów nauko- 
wych, będącą poniekąd ich uzupel 


| 


nieniem i poglębieniem praktycz- 
nym. Wypadio mi w czasach swa- 
ich uniwersy ec! w Lipsku obra 
cać się wśród grana m'odzieży, spo 
śród którego miaio wyjść paru 
przyszłych prolesorów uniwersyte- 
tu w Niemczech. Prowadzilem z je- 
go uczes.nikami częste rozmowy- 
Dostrzegiem tam nastrój, który 
mnie dziwił. A mianowicie powsze 
chne byla przekonanie, że ażeby 
marzyć o profesurze w uniwersyie- 
cie należy mieć zapewniony dochód 
oswchadzający w ciągu fat kilku 
lub kilkunastu od poszukiwania 
pracy zarobkowej. Rozumowano, 
że potrzeba d'uższego czasu, ażeby 
zwrócić na siebie uwagę proiesara, 
pod którego kierunkiem w semina- 
rium prowadzi się siudia. Następ- 
nie trzeba znów lał paru, ażeby u- 
kończyć pracę, która by sia'a na 
wysokości wymagań. l nawet nie 
Jedną pracę, ale parę. I pamiętam 
z awych czasów czyjś żart: „panie 


«waż nie mam możliwości żyć bez] mać stypendium 
gu łat kil-| ale są to zasiłki nie zawsze wy- 


| pracy zarobkowej w cią 


ku, będę musiał znaleźć zamożną | starczające. 


pannę, której posag umożliwi m 
s.udia systematyczne”. Jeszcze raz 
pow.arzam: droga jest d.uga. Oto 
przykiad zaczerpnięty bezpośred- 
nio z życia naszego: ktoś w roku 
1924 zostal asystentem, w r. 1930 
otrzymał docen.urę, która jest ra- 
czej zaszczy.em honorowym, O ile 
docent nie uzyskał zleconych wy- 
Wadów, obecnie jest przedstawia- 
ny na stanowisko adiunkta—jest to 
pierwsze jego stanowisko eta:owe. 

Niestety, jesteśmy ubogim spo- 
łeczeństwem, zwlaszcza po wojnie, 
która zjadła istniejące kapitały i 
mzs zubożyła. Może ten i ów bę- 
dzie mógł oprzeć się na jakimś do- 
chodzie niezarobkowym, lecz ogół 
miodzieży marzącej o karierze 
naukowej nie ma przed sobą pod 
tym wzgiędem pomyślnych wido- 
ków. Niekiedy ktoś może otrzy- 


Przegląd prasy 


PRZEŚLADOWANIA ŻYDÓW 
I CHRZEŚCIJAN 

W „TRZECIEJ* RZESZY. 

„Czaa* zamieszcza korespon- 
dencję z podróży swego wepólpra- 
cownika J. Sz. p. t „Na osi Ber- 
lin — Rzym“. Są to opisy współ. 
czesnych Niemiec i Włoch. 

Zwłaszcza wrażenia autors, wy- 
niesione z „Trzeciej“ Rzeszy, za- 
sługuję na uwagę. 

Q prześladowaniach Żydów au- 
tor pisze: 

Przykre wrażenie sprawiają cale 
rzędy doezczętnie zburzonych akle- 
pów żydowskich. Pokaruje nam je 
dyskretnle wiozący naa takaiare I o- 
powiada pa elchu, śe właścicielom ks- 
zano patrzeć na in burzenie, wypro- 
wadziwszy Ich nocą 1 mieszkania w 
samej kleliżnie_ Zo słów J twarzy da 
się poznać, że «pół nie solidaryraje 
alg 2 tym berbarzyśstwem. 

Obok prześladowań Żydów idzie 
prześladowanie chrześcijan. W ko- 


| respondencji czytamy: 


Kio chee ię przekonać, niech 


przejrzy jedną m 3 gazet partii „S.A“, 

„Durchbruch" | „Due Schwarze 

Korpe“. W drodze powrotnej wpadł 

mi w rękę numer tego ostiniego pi- 

sma z B grudnia. Już mie prawa. prze- 

ciwka Żydom, sis wystawianie na 
kmaiech fotogralij uzesztowanych —gła- 
wy ogolone, twarze przerażone i tra- 
giczne. Także Iotogralie dawnych | 
przywódców Ameirii, z odpow'ednimi | 
drwinami, m. fa. kardynała Innitzers. | 
A co za anegdotka dowcipna a księ- 
dzu katolickim, który sam się nigdy 
nia kąpał, ele zgorszył się kąpiącymi 
alę wieśniaczkami, ho nie kupiły so- 
bie Lrykotów i kazał dzieciom na lekcji 
katechizmu nazywać matki swoje za 

10: „Ty stara Śwlnio!”, « którego to 

powodu odjęto mn prawo nauczania 

religii". Aż dziw, że można tekle bre- 
dnie podawać jako lekturę inteligent- 
nej poblicznaści niemieckiej. 

Także „Kurier Warsz.“ w kores 
pondencji z Berlina dancei o szy- | 
kanach, stosowanych przede wszy: 
sikim wobec katol:ków-Polsków: 

Prasa polska w Niemczech zajmu- 


ml: i wzburzenie w Paryżu. W 
związku 2 tym „Kurier Polski“ 
pisze: 

Naenwa to bowiem refleksje i wspo- 
mnienia bardzo jerzcze niedawne, u 
w najwyższym stopniu charzkierysty. 
czna. 1 września b. r. pojawił siç 
przecież w tymże samym „Timesle“ 
artykuł, króry długo i szeroka iłu 
maczył konieczność oddania Sudei tw 
Niemcom. Artykuł ten pojawił się w 
„Times“ jeszcze nanim żądanie przy- 
łączenia Sudetów do Trzeciej Rzoszy 
zastało oficjalnie afermułowańe przez 
Hitlera, zasiał odrazm i bsrdao zlecy- 
dowanie zdementowany przen Foreign 
Olilee jako rzekomo nie nie mający 
wspólnego z urzędowymi sugestiami, 
inelrukcjami 4 po pewnym casio o- 
kazał się prozoczy w najdrobniejszych 
szczegółach. Foreign OHice odżegny- 
waje się lakże i teran ad artykułu 
„Timea“ o Dźibuti i Spezie — czyż 
można się jednsk driwić, lė te tak 
iwleże Jeszcze reminiecztcje history- 

ją Í teraz, wytwarzając na- 
d niepokoją w Paryżu.. 
większy może nawet, niżby tego wy- 
magala trzeżwa ocena zytnacji a prze- 
de wrzystkim mądra i przewidniąca 
laktyka wobec włoskiego partnera. 
NIEZALEŻNA PRASA. 

Z wieloma wywodami p. Cata- 
Mackiewicza, zamieszczonymi w 
numerze gwiazdkowym „Słowa“ 
zgodzić się nie można. Z uzna- 
niem odnieść się natomizat nale- 


ży do ustępów, będących pochwa- J 


łą niezależnej prasy, symhalizują- 
cej wolną myśl i wolne słowa. 

ÓW św 
awą oplnię, rangę, miejsce, przyja 
ciół, wrogów, rywali. Dziś ni ma w 
tym świecie wolnej konkurencji. De- 
likstny aciemogref zastał popsuty o- 
łówkiem cenzora. Państwo wkroczyło 
i w ten źwlet, stwarzając w nim pozy- 


cje uprzywilejowane 1 upośledzone, o- 
graniczając uprawnienia jednych, roz 
szerzając drugich. Nakszy i zakazy 
regulnją życia w tym świecie, ze szko- 
dą dla dobrych obyczejśw, tych ~aj- 
silniejszych norm moralnych, wytwo- 
rzonych przez tradycję. 

Ale stosunek opinii publicznej da 
Swiata prasy pozostaje stale niezmie. 
niony. Opinia szuks zawsze pism nie- 
zależnych, odważnych, broniących 
prawdy objektywnej. Dlatego jeżeli 
spojrzymy na bansty i baissy, jakie 
przechodzą poszczególne pisma w cią- 
gu oelatnich lat, to na linii rozwojo- 
wej mwiza znajdziemy całą praię 
miezależną, a na linii upadku wszysl- 
kie pisma olicjslne i półolicjalne, 

Dlatego przyszłość, Źwietnożć i! roz- 
wój prasy polskiej więcej niż kiedy- 
kolwiek zależeć będzie w Polsce ad 
prasy niezależnej, 


ANTYSEMITYZM OZONOWY. 

„Kurier Poranny* omawia in- 
terpelacje gen. Skwarczyńskiego 
w sprawie żydowskiej oraz prze- 
mówienie przez radio pułk. Wen- 
dy, szefa sztabn O. Z. N. „Kurier 
Poranny“ jest pełen zachwytu dla 
antysemickiega korsu O. Z. N., a 
w wywodach swych i projektach 
a powodzeniem konkurnje z 
„ABC“ czy „Warszawskim Dzien- 
nikiem Narodawym*. 


S—EFK. 


«o 


„PRZEGLĄD OSZCZĘDNOŚCIOWY" 


się w rozmiarach znacznie 


ciężki obowiązek slużby wojsko- | 


poza tym zmobilizowane zostaną | 


je się z okazji świąt Bożego Narodze- l 3 Nr. 4 (kwartał FV) 
| mia niepokojącym objawem sitema- | 1938 r. kwartalnika „Przegląd O- 
| ycznego uzuwania przez włzdze nie- |SZczędnaściowy", na którego treść 
mieckie słów modlitw polskich a ko. składają się następujące artykuły: 
fetołów w okolicach, ramiesakłych | dr. Henryk Gruber — „Źródło alły 
przea ludność polską. Na poparcie te- | prężności narodowej“, prof. Fi- 
go twierdzenia przytoczonych jest wie- | ippo Ravizza — „Studia nad za- 
| le faktów kainwania nzbożeństw i ka- | gadnieniem oszczędności”, Leon Bar. 
zań połskich oraz wpływania ne lud- | ciszewski— „Nowe prądy w nowym 
ność, by ule brzła w alch udziału. O- | prawie a KKO", Piotr Jarocki — 
sobne zagadnienie słanowią krzyż: i | „Wytyczne przyszłego Międzynaro. 
figary, rozslane po Śląsku Opolskim, | gowcga Kongresu Oszczędnościowe- 
a rianawlące widomy dowód jego po* | go“, Mgr. Roman Bendler_Oszczęd- 
skości. Są ane albo uiawane, slbo też | ności a inwestycje, dr. Franciszek 
polskie Ich napisy zamienlane na nie | Gaze} — „Kapiteły krajowe 1 zagra- 
mieckie. W Sierakowie pod > EŃ willą © 


kiem Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Okędowniczki narodu polskiego, umie- RER EE S 
sietony ostatnio został przymitowo | Amortyzacja lnwestycyj z Między- 
mapis niemiecki w miejsce dotycheza- | no.egowego Kongresu Kredyt FU 
zówega polskiego. nego ze szczególnym SA 
SENSACJA W LONDYNIE. | udziału kas oszczędności w kredycie 
Sensecją polityczną, jaka wy- | Tolmym w niektórych krajach. 
buchła przed Świętami w Landy- 
nie zajmuje się „Kurier Polski". 
Sensacja ta pojawiła się na ła: 
mach konserwatywnego „Timesa“, 
który zamieścił artykuł, wypo- 
wiadający się za tym, eby Fran- 
cja oddała Włochom Dźihnti i 
zgodziła się na ich rzecz na pew- 
ne koncesje w zarządzie Kansłem 
Śmezkim. Wywolało to pelne za- 
dawolenia zainteresowanie w Rzy: 


będzie dokonywana stopniowo 1 
nia 1939 r. 


Dział „Rozmaitości" zawiera amó- 
wienie narodowego ruchu oszczęd- 
nościowego w Wieikiej Brytanii, Ba- 
dania nad dochodem społecznym w 
niektórych krajach, Rozszerzenie 
słect kas oszczędności po przyłącze- 
niu Śląska Zaolziańskiego. Poza 
tym: drobne wiadomości z kraju i 
zagranicy, statystykę oraz bogaty 
przegląd prasy gospodarczej. 

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, ul. Świętokrzyska 35, 
tel. 5.27-09. 


Złóż ofiare 
na Pomoc Zimowa 


Podaj brainią dłoń 
bezrobotnemu. 


cze ZEE O 
Z POWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA 


KALENDAR ZA- INFORMATORA 


na 1939 r. 


ukończona zostanie przed 1 stycz- 
ADMINISTRACJA. 


„warunkowo uczęszczać, 
| wykazanie się pracą dyplomową 


lub zapomogę. 


Znam  miodzieńca: 
doktoryzował się na podstawie 
pracy, która kwaliiikowała go po- 
między kandydatów mogących 
śmiało marzyć e karierze nauko- 
wej. O tym marzyl: miał wyje- 
zhač za granicę dla studiów nad 
finansami i bankowością Niemiec 
hitlerowskich. Przyznano mu po- 
mac. Nieszczęście chciało, Że 
wstąpił w związki małżeńskie. Po- 
moc, klóra w Niemczech ledwie 
starczyłaby na utrzymanie skrom- 
ne dla jednej osoby, nie mogla po- 
dolać dwojgu. Nie skorzystał z 
zasiłku. Zwrócił się na drogę po- 
szukiwania zarobku a charakterze 
praktycznym, co udało mu się jako 
mtodzieńcowi w ogóle wybitnemu, 
Inny, również z mojego semina- 
rium, otrzymał stypendium do Nie 
miec, ażeby tam sludiować sprawę 
włościańską w oświetleniu „elorm 
hitlerowskich. Głodował tam do- 
słownie. A kledy po powrocie ©- 
powiadał mi 0 swoich ciężkich 
chwilach, dodał z gorzkim uśmie= 
chem: „głodowałem w ciągu lat 
moich szkolnych i studenckich, 
głodowanie więc w Berlinie nie 
była dla mnie nowiną". Obawiam 
się, iż ten bodaj także weżmie roz 
brat z marzeniami © pracy nauka- 
WEJ 

A więc młodzież ost-tniej doby 
nle wykazuje zbył gorącego zami- 
lowania do nauki 1 chęci poświęce- 
nia się jej wyłącznie ı na przekór 
mnóstwu trudności. Jest ta czyn- 
nik, który winniśmy brać w rachu- 
bę. Ci, którzy dali dowody, że 
mogliby pracować z korzyścią na 
polu naukowym, zrażeni trudno- 
ściami materialnymi, rozstają się 
ze swoimi marzeniem} © nauce. 
Jeszcze inni, którzy już weszli po- 
między fachowców, jak zaznaczył 
był rektor uniwersytetu lwowskie- 
go, przerzucając się do zajęć ptak- 
tycznych, Z powodu niezamoż- 
ności naszego spoleczeństwa w 
skarhcu państwowym również nie 
przelewa się od nadmiaru Środ- 
ków pieniężnych, A jednak tytko 
państwo mogioby pośpieszyć z po- 
mocą w tej posępnej sytuacji, 
tworząc więcej asystentur o lep- 
szym upossżeniu, zajmując się u- 
tatwieniem docentom osiągnięcia 
jakichś, nawet względnie skrom- 
nych, uposażeń, choćby w posłaci 
budżetowego umożliwienia im więk 
szej liczby zleconych godzin, w 
końcu pawiększając liczbę katedr 
według zapotrzebowania ł w ten 
sposób rozszerzając możliwości 
dotarcia do upragnionego celu dla 


| liczniejszej rzeszy sił naukowych. 


Ale, w braku funduszów, czy da 
się osiągnąć w jakiejś rozlegiej- 
szej skali? A jednak powiększenie 
liczby stanowisk pomocniczych 
jest nakazane z Innego jeszcze 
względu. W zakresie wielu przed- 
miotów, zwłaszcza na niektórych 
wydziałach, panuje, jako metoda 
nauczania, wszechwładnie werba- 
lizm — profesor wykłzda, student 
slucha, I to niekiedy tylka jednym 
uchem, a jeszcze częściej wcale nie 
uczęszcza na wykłady. Konieczne 
są liczne a obowiązkowe semina- 
ria, na które student musłałby bez 
i nadta 


na temat podany przez profesora, 

Jestem świadom, iż powiększe- 
nie liczby sił pomocniczych nie 
rozwiązuje lstn:ejących trudności. 
Ażeby je przezwyciężyć, potrzeba 
jeszcze odżywczego entuzjazmu 
dla nauki, takiego, jaki istniał w 
iatach 1870 — 1905. Tylko w ta- 
kiej atmosferze zdolają ukazać 
się liczni miłośnicy nauki, którzy 
mogą całe kta pracować a skrom- 
nym uposażeniu. W toku swoje- 
go przyczynku parokrotnie wysu- 
wałem tę potrzebę. W kotłach 
młodzieży istnieje dzisiaj osobli- 
wego rodzaju pęd wynalazczy — 
do przekształcen.a gi:etek w Oręż. 
maczugę, do ulepszania „żelaz- 
nych rękawiczek", do fabrykowa- 
nia petard. Oddelbym te wszyst- 
kie wysiłki wynalazcze za zapał, 
z jakim bez pomocy jakiejkolwiek 
(nawet jeszcze nie była wtedy 
Kasy im. Mianowskiego), nieraz 0 
gładzie, frzygotowywało się do 
roztienia u nas kaganka muki gro 
no przyszłych uczonych warszaw. 
skich w latach sześćdziesiątych i 
siedemdziesiątych, Rozum.eli, iż 
dla Polski Beocja nie może być 
ideałem! 

LUDWIK KRZYWICKI. 


POLSKA WENUS — ANNA 
STRUDZIISKA 


Rimtńska encyilopedià 


a Palsa 


Liga Polsko - Rumuńska w Cluj 
przygotowuje obecnie encyklege 
dę a Polsce w języku rumuńskim. 
Wkrótce podamy ciekawe szcze- 
góły o tym pożytecznym wydaw- 
nictwie. a 


oyta ongi sprawa z tiarą Saitafer- 
nesa, którą na podstawie oceny 
archeologów paryskich zakupiona 
w 1806 r. da zbiorów Luwru, jako 
niezwykłe cenny okaz sztuki assy- 
rylskiej. Suma kupna wynosiła 200 
tys. franków przedwojennych. 


fatalnie. 


Podobna hlstoria rozegrala się 
znowu w Paryżu, a bohaierami jej 
są — jak zwykle — archeologowie 
i rzeżbiarz, Włoch Cremonese. 
Otóż w 1937 r. w kwietniu, wieś- 
niak z Saint-Just nad Loarą, na- 
trafil podczas orki na polu buracza 
nym na jakąś przeszkodę; sądził, 
że to kamień, tymczasem — ku je- 
go zdum:cniu — okazało się, że 
p!ug zawadził o zakopany marmu- 
rowy posąg. Wydobył z niema- 
łym trudem statuę | przewiózł ją 
do sebie do domu. Wieść a wyko- 
paliszu rozeszła się szybko po wsi; 
zjawił się wkrótce konserwator 
rządowy, qbejrza! dokiadnie posąg 
i stwierdził, iż jest to posąg We- 
nus, wykonany z marmuru partos- 
kiego; rzeżba miała utrącone lewe 


ramę i postument. Wkrótce poja- 
wizy się notatk: w prasie 1 do ci- 


W pracowniach 
pisarzy polskich 


Wkrótce ukażą się nakładem 
wyd. F. Hoesicka dwie książki 
Józefa Mirskiego: pierwszą będzie 
głębokie studium a teatrze pt. „Du 
sza łeatru*; drugą — zbiór kilku 
utworów prozą l wierszem, p. t 
„Rycerz, śmierć i diabeł”. 


„ZAMUROWANA RZEKA" 
JALU KURKA 


W druku ukazała się nowa po- 
wieść Jalu Kurka wydana nak'a- 
dem państw. Wydawnictwa ksią- 
žek szkolnych p. t. „Zamurowana 
Rzeka“, Książka ta, ilustrowana 
fotografiami. zawiera opowiadania 
a robotach przy budowie tam wod 
nych w Rożnowie na Dunajcu i w 
Porąbce na Sole. 


ANTOLOGIA KOMIZMU 
BYSTRONIA 


W tych dniach ukaże stę dawno 
zapowiadana Sensacyjna książka 
Jana St. Bystronia p. t. „Komizm 
Nowa praca znakomitego socjolo- 
ga jest oryg nalną teorią komizmu 
pojętego jako odchylen'e ad po 
prawności logicznej i konwencjo- 
nalnej. Oparja na gruntownych 
stuf'ach autora iest dzielem rzetel 


kowego, owocem głębokich prze- 


'myśleń nad zjawiskiem, którego 


rdlę w życiu cziowieka należy oce 
niać ze szczególną uwagą. 


NOWA KSIĄŻKA JANTY-POŁ. 
CZYŃSKIEGO Q AZJI 


Znany podróżnik i autor wiel- 
kich reportaży podróżniczych, A 
leksander Janta Połczyński, oddal 
do druku nawą książkę p. t. „Na 
kresach Azji". Książka ta ma się 
ukazać z początkiem przyszlego 
roku. Janta Poiczyński opisuje w 
niej pierwsze swoje zetknięcie się 
z Indiami, wyprawę do Afganista- 
nu, lot z Birmy do Syjamu, wresz- 
cie Indochiny z ru'namł Angkoru 
Afganistan i Indie nle wyczerpują 
jednak piętnastu tysięcy kilome- 
arów  ze!udriowa wschodnich 
brzegów Azi: Rezwijają się na 
nich dziesiątki różnych kultur i kra 
jów, których przekroje szkicuje w 
swym notatniku Paczyński. Dal- 
Sze karty książki zapełnia podróż 
Pek'n — Dżehol. Mongolia Wew- 
nę'rzna, Tokio | Formoza. Autor 
y apowiadan'e o „inności” 
dalekich azjatyckich krajów urze- 
kającym obrazem Japonii, z którą 


nego i samodzielnego wysilku nat! jest tak ściśle związany, 


Pamiętnik lekarza 


U :ezpieczajni 


Jak dowiadujemy się jeden z 
grona najmłodszych lekarzy ukry- 
wający się pod pseudonimem dr. 
Mieczyslawa Pesty, złożył w wy 
dawnictwie „Rój“ bardzo interesu 
Jacy rękopis p. t. „Piaski“. W dzie 
Te tym stara się dr: Pesta wprowa- 
dzić czvtelników w atmosierę prze 
żyć lekarza domowego Ubezpie. 
czalni Spotecznej. Pokazuje swoją 


codzienną pracę wśród ludzi przy- 
gnębionych to znowu  podnieco- 
nych chorobą, a częs.akroć | bie. 
dą, starcia z uLezpieczonymi, któ- 
rzy nle przebierają w środkach 
walcząc o uzyskanie różnych upra 
wnień, w sugestywny sposób ma- 
lując cale to kotłowisko zmagań 
się lekarza i pacjenta o pogodzenie 
wymogów prawa z życiem, 


W ostatnim numerze „Trybuny 
Literatów į Artystów" og'osił Win 
centy Kugiin artykul polemiczny 
P. t. „Konski łeb na kurzych no- 
gach". Artykuł zwraca się prze- 
eiwko niezrozumia!stwu poezji a- 
wangardowej, atakuizc m. inn. u- 
twory mlodych pisarzy, drukowa- 


Artykuł swój W. Kuglin kończy 
sowami: Piszmy wreszcie dia 
ludzi, ich zrozumiałym językiem, 
a wówczas książki nasze zablądzą 
pod strzechy z pewnością, bo poe- 
zja to najpiękniejszy kwia1 duszy 
ludzkiej, lecz ten kwiat nie może 
wyobrażać patalog:cznie końsk e- 


ne w znanym wydawnictwie po:- | go Iba na kurzych nogach, miast 
pańskim Jana Wilhelma Kuglina. | rosiego i zdrowego Pegaza!" 


A 
tymcza:em okazało się, gruba sę interesowala mocno muzea francu- 
Żniej, iż rzekoma tiara króla Sai- skie : zaczęto już nawet omawiać 
tafernesa sfabrykawana zostala w kw 
Odesie przez zlotnika. Archeologo rów parysk'ch, 
wie skampromitowali się wówczas zakaz wywozu tego „arcydziela" 


wi i archeologowie. Archeologo- 
wie ogłądali, opukiwal:, mierzyli 
posąg i wreszc e wydali sąd. rzeź- 
ba pochodzi z przed tysięcy lat i 
lest prawdopodobne dzieiem grec- 
kiego rzeźbiarza. 

Rzecz pros:a, iż taka opinia za- 


t'ẹ nabycia posągu dla zbio- 
Narazie wydana 


za granicę. 
Teraz dopiero, gdy zaln'ereso- 
ware „antyczną“ rzeżbą doszlo 


Sir. 6 
Niezwykły wpadunek francuskich archeologów 


olska Wenus 


| wyp'oxadziła w pole najwyb:tiiejszych uczony h francuskich 


« Slynna i glośna na caty śwlat| chej wioski zjechali £umnie cieka- do punktu kulminacyjnego, wystą- 


pił na arenę właściwy... twórca. 
Mlody rzeżbiarz, Frznclszek Cre- 
monese z Villars, oświadczył wo- 
bec poważnego audytorium: „Jest 
|to moja rzeżba. W 1934 r. naby- 
lem za 3.500 franków blok marmu- 
|ru kararyjskiego, zabraiem się do 
pracy i w ciągu dwóch lat oraiem 
w pocie czoła, usiłując stworzyć 
dzieto, podobne do arcydz:el szko- 
ly greckej. Gdy posąg był gotów, 
odtrąciiem lewe ramię, odrąbałem 
posiument į z pomocą brata wy” 
wioziem w pole, gdzieśmy też w 


Francuscy „nieśmiertelni” 


POSIEDZENIE SŁYNNE] FRANCUSKIEJ AKADEMII 


LITERATURY. 


wości 


ARTUR GÓRSKI 


Laureat 
Państwowej Nzg.oty  Lilerackiej 


PAL I NAGRODA MŁODYCH. 


Najbliższe zebranie plenum Poi- 
skiej Akademii Litera ury adbę- 
dzie sę 14 stycznia 1939 r. Na ze- 
brana tym Oliuw:ona z0s.an.e ni. 
in. Nagroda M.odych. Przypusz- 
czalnie zdobędzie ją jeden z przed 
stawicieli poezji najni.odszego po- 
koienia. Kto wie, czy laureatem 
nie zosianie kietrk'ewicz, autor 
„Wierszy i pacita.uw*. W ko:ach 
zbliżonych do PAL-u wymien:ane 
jest również nazw.sha Andrzejew- 
skiego, au ora „Ładu serca*. Po- 
za tym mówi sę 9 S elanie Otwl- 
nowskim i Czesiawie Siraszewi- 
ie" 


NAGRODA M. POZNANIA. 


Komitet nagrody artystyczna- 
irterackiej m. Fozaania im. |. Ka- 


literackie 


pizący sposób: 

Na wydanie utwerów  Wojcie- 
cha Bąka przeznaczyć 1000 zł. 

Na wydanie prac z zakresu lite- 
ra:ury — 1000 zł. 

Zrzeszeniu Zw. artystyczna - Íl- 
terackiego na wydanie 
literacko artystycznego 
skiego przyznano 1500 zł. 

S.ypendia po 500 z. o rzymali 
H Michalski, Janusz Dybowski i 
M. Suchocki. 


rocznika 
poznań- 


Z TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ 
WILNA. 


Naokladem Związku Zaw.'Litera- 
Tów Polskich ukazał się tom poe- 
zyj Aleksandra Rymkiewicza, zna- 
ago na wileńskim gruncie pisarza 
p. t „Potoki“. Na 44 strenach te 
go tomiku zamieścił au dr I9 u- 
warów poetyckich, napisanych w 
duchu nowaczesnym, szczególme 
pod wzgiędem formy wiersza Jed 
nym z najpiękniejszych utworów 
w :ym tomiku jest „Rapsod wileń- 
ski“ 


PROJEKT UTWORZENIA 
„TOWARZYSTWA POETYCKIE- 
Go" 

W ostatnim numerze „Okolicy 
posiów'* Stan:saw Czernik wysu- 
wał projek: utworzenia organiza- 
cji, p t „Towarzysiwa Poetyckie" 
Organizacja ta miata być zespotem 
poetów, miośn'ków poezji, kry'y- 
ków i mecenasów. którzy by wspól 
nyml s'ami przystąpili da wyda- 
wania pisma poświęconego spe- 
cjainie zagadnieniom poetyękim 
„Towarzysiwo Poetyckie" miatoby 
za zadanie również szerzyć i pro 
pagować paczję w spoleczeńs:wit 


sprowicza pos:anowi! podzielić na- 
grodę w dziale literackim w nas.ę- 


|scowości St. Et:enne 


| miodym rzeżbiarzem, przyszedł do 
| wn! 
nocy rzeźbę zakopali. W domu po- | 


siadam, jako dowód, ułamane ra- 
mię i postument". 


Wiadze trancuskie wdrożyły w 
tej sprawie oficjalne dachodzenie, 
a sam znaleziony posąg został 0- 
chrzczony przez prasą francuską 
nazwą „Wenus” z pola buracza” 

" 

„Paris Seir" wysłała do miej- 
specjalnego 
sprawozdawcę, kióry po przepro- 
wadzeniu na mlejscu rozmów z 


josku, że posąg jest istoinie je- 
go dzielem. Młody rzeżbiarz na- 
wet podał nazwisko modelki, któ- 
ra mu do tego posągu pazowala. 
Reporter odnalazł tę modelkę, 
przebywającą obecnie w Lionie, ja- 
ka siużąca w jednej z restauracyj 
Tońskich. Jest to dawna robotnica 
polska, która poprzednio była za- 
trudniona w okołtcy St. Etienne, 
Anna Strudzinska. (Jej fotografię 
zam'eszczamy Obok). . 


Uczeni archeologowie i znawcy 
zostali w ten sposób wyprowadze- 
ni w pole i musieli się przyznać 
do kompromitacji. Rzeżbiarz zaś 
osiągnął, co chciał: rozgios. Bo 
prasa francuska rozpisuje się a 
humorystycznej mistyfikacji, nle 
szczędząc złośliwości pod adresem 
archeologów i pochwał dla taleniu 
rzeźbiarza. 


POSĄG „POLSKIEJ WENUS* 
ZNALEZIONY 
W POLU BURACZANYM 


Nagroda literacka 
w sumie 50.000 dol 


Najwyższą nagrodę literacką 
świata Haspera, wynoszącą 50.000 
dolarów, przyznano w Nowym Jor 
ku w roku bieżącym Fryderykowi 
Prokoschowi za powieść reporta- 
żową „Azjanen*, Powieść ta uzys- 
kała w krótkim czasie nakład z 
górą miliona egzemplarzy. 


> RLZ 
Nieznane listy 


Stanisława Augusta 


Jak podaje jedno z pism poznań 
skich, w Bibliotece Raczyńskich, 
bogata wyposażonej w bezcenne 
rękopisy, znajdują się również do- 
kumenty po królu Stanisiawie Au- 
guście. W skarhcu Biblioteki wraz 
z innymi preciozami przechowane 
są oryginały listów królewskich. 
pisane w języku francuskim į pol- 
skim. Znajdują się tam dwa listy: 
do wojewody kaliskiega (niedokań 
czony), listy bes adresu z 1702, 


1796 r., list z r. 1768 de Jana Gra- 
bowskiego, list z r. 1772 do kaszta 
lana kijowskiego, oraz kopia listu 
da Marii Teresy z r. 1777. W.Bi- 
blioiece Raczyńskich znajduje się 
się również ze zbiorów Latanawia 
cza korespondencja rozgraniczenią 
obwodu nadnoteckiego z Prusami. 
Są tam materiały biskupa M'odzie 
iowskiego i bruliony listów króla 
Stanisława Augusta. 


Konk tytuł powieści 
onkurs na tytuł powieści 


Na całkiem nowy w naszych sto. 
sunkach pomysł wpadła dyrekcja 
KRasiążnicy - Atlasu. Oto, mając wy- 
dać powieść Jana Wiktora, postano. 
wiła ogłosić konkura na tytuł tej pa 
wieści. Podana została w „Przeglą. 
dzia Księgorskim" treść drukującej| 
się powieści i wszyscy pracujący w 
kslęgarstwia lub mający łączność z 
książką zostali wezwani do uczestni 
<twa. Konkurs obesłano licznie, a 
mà konkursowy, w którego aklad 
wchodzili: dr. Jan Bystroń, dr. Jan 
Koczwara, Michał Rusinek, red. E. 
Staniecki j red, A. L. Szymański, o- 


patrzeniu 115 nadesłanych na kon. 
kura tytułów zakwalifikowano da 
nagrody następujące: 

L „Sochą poprzez wield“ — któ. 
rego autorem jest p. Eugeniusz Soe 
kcłowski z Warszawy. 

I. „Okno na polską wies“ — któ- 
rego autorką jest Bronia Oberian. 
der v. Sternberg z Czortkowa. 

i III. „Duch wsi“ — którego au- 
terką jest p. Zofia Popiołkówna % 
Warszawy. + 

W podanym porządku zostały ted 
autorom wyróżnionych tytułów przy 
znane nagredy pleniężne | w książ. 


głosił już wyniki swej pracy. Po roz: kach nakładu Książnicy - Atlas. 


gemie | | O APPJ 
Prem owanie książerzek P.K.0. 


Dnla 27 grudnia 1888 r. odbyło 
We w PKO czwarte publiczne pra. 
miowania książeczek oszczędnościo- 
wych merli V grupy C. 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiona wszyst- 
kle wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 3U listopada 1838 r. 

Premie pa zł. 500 padły na n.ry: 
021.384 826.938 B30.400 838.224 


863.203 269.310 875.560. 
Premie pa zł 250 padły na n-ry: 


801.056 02163 804.009 804.014 
808.532  813.18C 815.526 426.355 
24.642 827.222 627.205 828.416 
830.215 WIKI AMMI «9 w 
847.344 848.408 849.488 854.180 
854.913 858.273 858.765 867.211 
868.962 Mron KIKA Wda 
umo mód mrm ama 
Premia po zł. 100 padły na n-ry: 
800.348 800.518 801288 402.386 
Maine oei 810.480 
810.765 812.843 
813.242 816.339 
817.120 817.802 
817.947 818.093 
813.580 822.181 
822.342 826.478 
828.273 828.217 
830.258 834.205 
834.390 836.830 
| abo 839.012 
> m 841.828 
ma 844.513 
844.603 846.041 
846.530 848.246 
849.560 851.849 
852.400 a ża! 


Mio 858.756 860.015 Sasat 
S633 862.652 863.050 SHLAIT 
MLSA 465.822 865.835 468.433 
SOAS 870830 870.982 872.160 
873.203 874.109 876.282 

876.524 77.029 877.832 

878.518 879.364 879.571 

882.007 882.278 882.328 

888.600 884.179 884.442 

885.552 886.104 836.836 

837.804 887.866 888.170 

889.284 869.519. 


Ponadto wylosowano 813 premij 
po zł. 50. 

Ogółem padło 470 premij na sume 
zł. 88.850, 

Poraz drugi padly premie na na- 
stępująca książeczki: zł. 260 na nr, 
B01.956, zł. 100 na nr. 830.915, 
zł. 50 na n-ry 806.088 378.618. 

O wylosowanych premlach właści. 
ciela książeczek są powiadamieni H- 
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów aszczędnościowych  premłowa- 
nych serii V-ej jest staly wzrost licz. 
by premij w miarę wzrastania wkla- 
dów na książeczce, przy czym pa 
otrzymaniu premii książeczki nie tra 
cą Swej wartości, lecz nadal biorą 
udział w następnych premiowaniach, 
poè warunkiem regularnego opłaca. 
mia dalszych wkłajek. 

Premie wylozowane w poprzednim 
premiowaniu, dotychczas nie podję- 
te: 

po.zł. 100 n-ry: 839.247 841.157. 


835.544 
G95. 


Dlaczego dwie miary? 


zw. umewnych, nie jest mniej szko 
diiwą — łym bardziej, że adby- 


zumlały dla wszystkich ludzi pra- 
cy, brzmi: 

Prywatny przedsiębiorca, zapa- 
trzony w ego'styczny cel osiąg- 
nięcia jak największych zysków z 
pracy ludzkiej—nie jest ustawowo 
zobowiązany do przyznawania tym 
pracownikom wyższych wymiarów 
urlopów — nie liczy się w ególe z 
iym, że ludzie cł niszczą nadm'er- 
nie swe zdrowie, — a więc dla- 
czego Kolej miałaby się z iym li- 
czyć traktować ludzi pracy libe- 
ralniejj niż prywatny wyzyski- 
wacz? 

Jest to stanowisko pozornie uza 
sadnione, ale z ludziega punktu 
widzenia, na jakim stać powinno 
przedsiębiorstwo państwowe, jż- 
kim jest Kolej — niesprawiedliwe. 

Przedsiębiorstwo państwowe po 
winno świecić przykładem, jak nie 
wolno wyzyskiwać ludzi pracy — 
i ja% nie należy z nimi posiępować. 

Słanowiska, że prawa do wyż- 
szego wymiaru urlopu dla spawa- 
czy Et-dowych i stałych jest „spe- 
cjalnym przywilejem" publiczno- 
prawnym pracowników przedsię- 
biorstwa PKP — nie możńa uznać 
za sluszne. Wszak wyższy wymiar 
urlopu dla stałych i etatowych 
(np. spawaczy) ma uzasadnienie 
w nadmiernym i szybkim wynisz- 
czaniu zdrowla ¡a przecież ta sa- 
ma praca, wykonywana przez tak 


Z kół kolejarskich piszą nam: 

W kolejnictwie istnieją poszcze 
gólne kategorie pracowników i 
slrżb, których czynności uznane 
są za szczególnie wyczerpujące 
system nerwowy, czy też wyni- 
szczojące nadmiernie zdrowie. 
Tym kategoriom służb przyznano 
uriopy w wymiarze wyższym, prze 
widzianym normalnie dia pracow- 
ników umysłowo pracujących. 

Niektóre kategorie siużb, wyko- 
nywanych w kolejnictwie już za 
czasów zaborczych, posiadały pra- 
wa do wyższego wymiaru uriopu 
wypoczynkowego; z tego też po- 
wodu sama ustawa o urlopzch z 
1922 roku przewidywała w swych 
postanowieniach, że w poszczegó!- 
nych przedsiębiorstwach — i ta 
tak państwowych, jako też i pry- 
watnych — o ife isnieją umowy, 
względnie prawo zwyczajowe, gwa 
rantujące pracownikom wyższy wy 
miar urlopów wypoczynkowych, 
aniżeli przewidywała sama ustawa 
— ło ustawa wymiary tych urlo- 
pów obejmuje i niejako je sankcjo 
nuje. 

Wydana wówczas ustawa mla- 
Ja na celu uregulowanie sprawy 
należytego wypoczynku dla ludzi 
pracy, byńajmniej nie pogarszanie 
tego, co w niektórych przedsiębiar 
stwach ludzie pracy już zdobyli. 

"Tak leż było i w kolejnictwie. 
Z biegiem czasu wyższym wymia- 
rem objęto także i inne kategorie 
służb kolejowych, których czym- 
ności nadmiernie wyniszczają zdro 
wie. 

Da służb tych zaliczono także 
spawzczy acetylinowych i etektry- 
cznych, którym praca bardzo szyb- 
ka_niszczy wzrok i którzy zatru- 
wmi są gazami, wydzielającymi 
się przy spawaniu. 
Wyższy wymiar urlopów wypo- 
tczynkowych etrzymują spawacze 
~a ji fo t, zw. etatowi, jako też I 
pracownicy stali. 

Obecnie zatrudnia się na kolet 


SŁUSZNY ZAKAZ. 

Zarząd PZPN zakazał hajdnckiemu 
Ruchawi wyjazdu do Niemiec na meca 
w Hamburgu 6 stycznia, Przyczynę 7a- 
kaza była kilkakrotno odwołanie « 
ka. niemieckich drnżyn na Ś.qsku przez 


Sir. 


GROŹNY POŻAR. 

W Łodzi przy ui, Nowowiejskiej 
29 wybuchł grożny pożar. Ogień 
powsiał w składzie galanteryjnym 
Brajtmana, wskutek wadliwie 
skonstruowanej rury <Qroważra= 
jącej od piecyka, od której tapat- 
iw się przylegające towary. W kil- 
ka chwił po tym ogień pszerzucił 
się na sqwećne mieszkania i klat- 


wa się w analogicznych warun- 
kach. 

Zdrowie pracowńika umownego 
ma np. dla obronośzi Państwa f>- 
ką samą wartość, Jak zdrowie oby 
watela, zatrudnionego na kolei w 
charakterze stalego czy ełatowega 
pracownika. 


Poruszając tę sprawę, mamy |kę schodową Wins lokatorów 
nodzieję, że Min. Komunikacji | wybuchta «*jloaa pane. $5: 
zmieni zdanie 1 zaprzestanie Sto-| gni ratunku w uczeczce na dach. 


sować dwie miary wobec ludzi 
pracy, którzy w jednakowych wa- 
czą zdrowie w przed- 
sięblorstwie PKP. Wk, 


e nc ÓŃ 


Gieżki wypadek 
na kop. „Walenty-Wawel" 


przy czym 24-1, Lew: Sucher SKO- 
czył na dół, doznając złamania 
obi nóg i kilku żeber. Na miejsce 
przybyły niezwiocznie 3 plutony 
straży ogniowej, które po kilkugo- 
zsmej j og bgay. Skład 
Brajtmana | przylegie mieszkania 
zostały zniszczone doszczętnie- 
Straty wynoszą kilkadziesiąt ty- 


Przy pracy na powierzchni ko- sięcy złotych. 
palni „Walenty - Wawe“ w Ru- 
dzie Śląskiej wydarzył się na szy” A aay 
bie „Mikolaj“ ciężki wypadek. . 
Cieśla górniczy, 48-1. Robert Fol- Na  przystanky autobusowym 


w Gdyni przy ul. Oksywskiej 
zdarzył się straszny wypadek sa- 
miochodowy. Jeden z autobusów, 
kursujących na szlaku Skwer ko. 
ściuszki — Oksywia, wskutek 0- 
ślzglej jezdni wpadł na oczekują 
cą na przystanku grupę osób. Ude 
rzenie autobusu było Straszne. 


tyn z Bielszowice, przy przestawia 
wywrotni, która wypadła ż ła* 
żysk, poślizgnął się i spadi ż ram 
py kolejki na znajdujące się o 4 
mtr. poniżęj zwały węgla, przy 
czym doznał zlamania prawego 
podudzia. Foltyna odstawiono do 
szpitala w Goduli. 


p WIADOMOSCI SPORTOWE -7 


wyslawia aż S<im reprezentantów Pol. | WAŻNE DLA POCZĄTKUJĄCYCH 

ski i ma wstelkle »zanit pok-nania NARCIARZY 

klasy „A* Zestawienie drnżyn na tof Wobze stałego tozwoju i populsry 
spotzanie przedstawia się w/g Kolej: | zacji narciarstwa, które staje się torai 
nbel wag mastępująco: 

Warszawa wł” — Warszawa „B“ 
| Rundstein — Rothole 


ważniejszych zagadnień jest nauczani: 

Polsk! Związek Narciarski prowadzi 
sam wzorową szkołę narciarską w Zo- 
kopanem. Obok niej czynna jest na Ka- 
letówkech szkola marciarska Tatrzeń 
skiego Towarzystwa jaca 
takie ne najwyższym poziomie. Szkoły 
te przyczyniły się joà wyblinie do pod. 
mieddenia techniki ogółu narciarzy i m 
je daniasłe zadanie do spełnienia. 


Sobkowiak — Teddy 

Czortek — Siryjkówski 
Błażejewski = Wożniakiewice 
Grądkowski — Kolczyński 
Mika — Oäsrek 

Archacki — Enka 

Nending — Dorcba 


TADEUSZ PĄSTURCZAK 


Wiadomości z całej Polski 


Szereg osób zostało odrzuconych 
dość daleko Zaalarmowane pogo- 
towie raiunkowe przewiozło do 
! szpitala 5 osob bardzo cięzko ran- 
wh 
| Otram wypoów 4, 3H Mr 
kymilan terhole, Wary wêst 
złamania kręgosiupa zmarł w szpi- 
(talu, 21a. marynarz Kazimierz 
Stefanowicz, czionek zaiogi S/S 
+, %4 Józefa Kurdzie- 
rwa, jej 84. mka «dowa AGP 
| ta Kurdsielowa i 38-1. robolnik An- 
‘m Mms Sian. Stefanow.-cza, 
który ma złamany kręgos'up i Kur 
dzielowej. która doznała pęknię- 
cia czaszki, jest bardzo ciężki, 
Jefa Kurdnielows ma tous 
podudzie, zaś Banak połamane 
żebra. Przeprowadzone dochodze- 
"nie policyjne wykazało, że szofer 
autobusu był zupełnie trzezwy 1 
| nie ponosi winy za wypadek. Przy 
czyną wypadku był defekt kierow- 
eer 


picui 


| ZABÓJSTWO. 


W Nowej Ws; (Górny Śląsk) 
dokonano potwornej zbrodni. Mia- 
nowice 27-1. Henryk Hampel, na- 


nice — Sosnowiec wpadł pod prze 
jeżdżający tramwaj 29-1. Maksy- 
millan Pietroszek. Poniósł on 
śmierć na miejscu. Policja prowa- 
dzi dochodzenie, celem ustalenia 
przyczyny wypadku. 


Podziękowanie 


Lubelski OKR. PPS. sk.ada tow. 
Stanisiawowi Benklowi  podzię- 
kowanie za obronę naszych wwa- 
rzyszy w Sądzie Apelzcyjnyti W 
Lubinie i za serdeczny stosunek 
do nich. 

||| C 


adio warszawskie 


CZWARTEK, 29 grudnia. 


WARSZAWA 1. 6.30 Kolęda. 
6.55 Gimnastyka 650 Muz. (plyty). 
7.00 Dziennik por. 7.15 Muz. płyty). 
11.57 Hejnał 12.03 Aud. połud. 15.00 
„Strażnicy wielklch gór” — pog. 
dla młodzieży. 15.15 Kopaty 1 ra- 
dy: „Wizyty świąteczne”, 15.30 
Ork. dęta. 18.00 Dziennik 1 Wiad. 
gospod. 16.20 Rec. organowy Jana 
Kucharskiego. 17.00 „Ze wspomnień 
paryskich o Chełmońskim*. 17.15- 
Chór meski z Pabiania. 17.35 Riolędy 
nn kwartet smyczkowy (ze Lwowa) 
1150 „Co nam dał rok 10387“ — 


padnięty został przez nieznanego 
osobnika, uzbrojonego w nóż. Na- 
putnih zadal Hampelowi śmier- 
telsy cios w szyję, przecinając mu 

mcy. Hampel zmań w drodze 
do szpitala. Policja poszukuje zbro 
dniarza. 

ŚMIERĆ OD WYSTRZAŁU. 

23-1. Aleksy Pawiński, peiniący 
siużbę w nieczynnym, z powodu 
święta, urzędzie pocztowym Łódź 
iil przy ul. Piotrkowsłćej, demon- 
strując rewolwer przybytej do nie- 
go narzeczonej, spowadował w 
| pewnej chwili wysirzał, od które- 
|go — ciężko ranny w głowę — 
` poniósł po kilku minutach śmierć- 
| SMIERĆ POD TRAMWAJEM. 


Na torze tramwajowym Szopie- 


Kądk radiowy 


pog. gospodarcza. 18.00 Aud. 
| młodz, wiejskiej 


19.00 Koncert. pod dyr. Z. 
skiego i F. Knaap — pi 
Berczysk | ©. mxamdi = X for- 
temlany $825 Aud. inform. 49% 
=icatowsnie” — frag. aluchowia- 
wy z dramatu Pawia Cloudel'a. 
2100 Pieśni Bożega Narodzenia — 
Pistra Corneliusa (z Katowic), 21,45 - 
„Cyklon* — powiaćć mówiona. 22.00 
Korariet smiyczkawy P. E, 2258 
Przegląd prasy i Ost. dzłennik. 
23.05 Koncert mnz polskiej pod 
ayr. M, Mierzejewskiego. 

WARSZAWA II. 14.00 Polscy ple 
Gn'arze | piosenkarze. 15.00 Koncert 
popularny (płyty). 16.00 Trio P. W 
18.40 Wiad. gportowa i Parę iñform: 
1650 Kącik solistów. Apiewa Milo 
łaj Winel. 17.10 Reportaż z „Domu 
Aktora", 17.15 Program. 17,40 Muz. 
tan. płyty. 21.00 Chór P. & 21.25 
„Na głównym szlaku chemii”; 21,46 
Muz. ten, z płyt i dancingu. 


PIĄTEK, 30.X1I 1838 r. 


vajar. 
Górzyń. 
soeaaii M 


o poważną liczbę pracowni- 
„zw. umownych, z którymi 
w każdej chwili rozwiązać 
mt służbowy za 14-dniowym 
ledzęniem. Ta możliwość pa 
a się pracownika, który stra- 
ł ną kolei zdrowie, a z drugiej 
strony — olbrzymie bezrobocie I 
możliwość dobierania sobie jak 
najtańszych pracowników w dowol 
nej liczbie, spowodowały zmianę 
łego .iberalnego traklowania pra- 


Ministerium Komunikacji ani sly- 

szeć nie chce o tym, by pracowni. 

kom t. zw. zatrudnionym w cha- 

_  rakierze spawaczy, przyznać takie 
same prawo, z jaklega pod wzglę 
dem wyższego wymiaru urlopu wy 
poczynkowego korzystają spawa- 
cze ełatowi I stali. 

Min. Komunikacji, w uzasadnie- 
niu swego negatywnego stenowl- 
ska w odniesieniu do tej sprawy, 
powołuje się na to, że ustawa nie 

daje tego prawa obywstelom, a 
co najważniejsza — powołuje cię 
na to, że przepisy ustawy mają za 
stosowanie do pracowników za- 
trudnionych w przemyśle przy pra- 
cach, które niejednokrotnie są 
równie wyczerpujące, jak praca 
na PKP, 

To stanowisko Min. Komunikc- 


ek piłkarski. 

SŁYNNY HOKEISTA 
MINISTREM WOJNY W SZWECJI 
Daienniki swedzkie donoszą, że- noe 

wy, ministar wojny Skold hyi w swoim, 
czasie słynnym kokeistą, poza tym bra 
taynny udział również i w innych dzie- 
dzinach spertu, 

MAEKI NAJLEPSZYM 

SPORTOWCEM FINLANDII. 
Złoty medal przzznaczony dla najlep- 
szego sporiawca Finlandii w roku 1938 
zdobył słynny łezkoatleta lo Maki 
za ustanawienie rekordu światowego nk 


cowników przy wymiarze urlopu |10 tzisęcy metrów i zdobycia mistrza; 
wypoczynkowego, — gdyż obecnie! stwa Europy na 5 tysięcy metrów. 


STAROŻYTNE NARTY. . 

W Oterman (Finlandia) chłopi vyko- 
poli w ziemi na głębckości 134 metra 
ałare narty o wielkiej historycznej wer- 
-A 


Narty złożone zostały w seame Š 
ninek, gdzie badane rę przez ekspertów, 
którzy mają określić, a którego wieku 
marty te pechodzą. 


WARSZAWA „A” 
CONTRA WARSZAWA „B“ 
Dnia 6 stycznia a godz. lżej w po- 
ładnie odbedzie się w Cyrkon wstszam- 
skim sensacyjny mete hakzerski pormię- 
dzy reprezentacjami Warszawy klasy 


nA“ i kury „B“, Senacją mecz bre 


PRZEWODĐDNICZSCYM WYDZIAŁU 
SĘDZIÓW W. 0. Z. B. 


Zarząd Warszawskiego Okręgowego |, 


Równoczeście jednnkża coraz kardziej 
pelęcą aleje alẹ konkurencja niewykwali 
[ikawsnych instraktarów bez żndnych 
gzamiaów. Brak odpwindnich kesiti- 


Związku Bokseriklega mlanowsł prze- |kaj nie telko eryn] nauczenie ich ma- 


misji, człocza Zarządu W. O. Z. B. 
Tadensza Puunrceaka. 


SYTUACIA W MISTRZOSTWACH 
HOKEJOWYCH M. WARSZAWY 
Dziś, we środę odb, wi 
wie dwa dalsze mecze hokejowe 
|strzogtwo klary A ckręu warszawskie. 


ga. 
W parku Paderewskiego o godz. I9tej 
walczyć bedę Polonia z A. Z. S. 


ere ŻASSa wstąpili da Makabi i tym 
<xmym sekcja hokejowa ŻASS'u prze- 
slala iataleć. 

Z rozgrywek hokejowych o 
stwo Warszawy, poza ŻASS wyeefała 
oslatnła Legla, której gracze przesz. 
do Polonii. 


DAB PROWADZI 
STWACH HOKEJOWYCH ŚLĄSKA 


szych meczach Dąb pokonał 09 Myrta- 
wice 4:1 (D:0, 1:1. 3:0). Drużyna ms- 


z Janrwa 0:2, (0:1. 0:1, 0:0). 


słowicka przegrała również u Polon'q | w Cieszyn‘ 


F | rodniczącym Wrdslału Spraw Spdzlow- | ja „„am», a nieraz wręcz szkodliwe dn. 
skich ma miejęce p. Romanowikieko. | neowadzs bowiem do nabycia 
który jak wiadomo podał się do dy- | mgjjnych nawyków, które późni 


nieka- 
lau- 
mi całymi należy wykowemiv, loss w» 
© doprawadzić dn nieszezsśliwych Wv- 
rodków z trwala ezkodą śe sdrowa. 
Zauważyć tn trzeba, że Instruktarzy ta- 
cy pabłersją zazwyczaj dużo wsższe 
„płaty od kwalilikowanych nanczycieli 
narciarstwa, mimo, iż ich umiejętaości 


r | stoja znacznie nżej. zwłaszcza jako prze 


mi- | wodnków w górzch. 
W każdym razie początkojącym nat- 
ciarzom zaleczć ueleży w dobierania na- 


DIŁKA NOŻNĄ 


ŚLĄSK I LIGA 
Zarząd Ligi PZPN rozpatrywał na 


z 


swym ostatnim peeiedzenin wnla:e! 
okregu śląsklego, zmierzajęcy przeciw. 
ko Lidze i zdcezdował się wypowie- 


W __MiSTRZO- | gzjeś przeciwko lemu wnioskowi, jako 


niezgodnemu z imeresem klubów ligo- 


W czasie dwięt Bożego Narodzenia | wych. Rozważana jednocześnie możli. 
rozpoczęły się na Ślęsku zawady hoke- | wości wysunięcii 
jowe a misrzostwo okręgu. W pierw- | czeniu PZPN wniosku o rozi 


ja ne walnym 


zgroma- 
ztelenie 
okręgu śląskiego na dwa okręgi, przez 
mtworzenie nowego okregu 2 siedzibę 

e, e ckejmującego Śląsk Cie- 
szyński, Śląsk Zaolziański | podokręg 


Pe tych rozgrywkach w tabeli pro- | biaiski. 


_|Wyszędł grudniowy numer 


WARSZAWA I. 6.00 Kolęda. 6.35 
„ZWIASTOWANIE" CLAUDELA. Gimnastyka. 6,50 Muz. (plyty). 1.00 
© liczbie uudycyj zwlązanych ze; Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.08 
|świętarni Bożego Narodzenia poważ| Aud. połudn. 15.00 Zagadka histo. 
ine miejsce zajmuje fragment dra- | ryczna dla młodzieży, 15.20 Poraď- 
, matu Pawla Claudelą „Zwiastowa- ' nik sportowy. 15.80 Ork. katowicka. 
nie". Claudel, dyplomata, Rmhasa- | 16,60 Dziennik i wiad. gasp.- 16.20 
dor Republikl Francuskiej w róż- | Rozmowa z chorymi. 16.55 Plesni 
sr tru jest jednym z wybit- %, Kucharskiego w wyk, Ady Ka- 
inych poetów Wrancji, W twórczości mińskiej (mezzosopran). 10.05 Zi- 
| jogo katolicki, głęboki mistycyzm' ma — pogad. 17.10 Ryszard Strauss 
'przepojony jest czystą poezją. Jed. Kwartet fortepianowy. 1745 O kra- 
i nym za szczytowych jego dramatów kowakich kalendarzach — dlalog. 
jest „Zwiactowanie”, którego frag- 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Ko 
ment Polakla Radło nadaje dnia 29 lehle kaleheczka, Jezusowa koly- 
grudnia o godz. 21.00. W rolncn seczka“ — legenda w oprac. Btani- 
|glównych wystąpią: Jadwiga Zakllie sława Roy'a. 19.10 „Przegląd plasa 
jka i Maria Stróżewska. Radlożoni. nek z roku 1838" — lekka audycja 
zacja 1 reżyseria utworu Spoczywa muz. w oprac. W. Budzyńskiego (za 
w rękach Teofila 'Trzeińiskiego, Lwowa). 20.55 Aud. inform, 21.00. 
który posługiwał się przy opraca-! „Cyklon“ — powieść. 21.15 Koncert 
„waniu pięlnym, niedrukowanym symf, pod dyr. Mieczysława Mierze- 
przekładem Leszczyńskiego. jewskiego 1 Róża Etkin-Moszkawaka 
farteplan. 22.30 , Artur S hepen- 
bower" — rdczyt. 22.45 Muzyka = - 
ipłyty). 22.5E I-zegląd pasy i ost. 
5 W |. A T Ł A" dziennik 23.05 Wład z Polek! w jẹ- 
z WARSZAWA TI. 14.00 Zespół Bta 
| 14.00 Ze 
W. Jalubcyski: Na ostrym wira- fana Rachonia. 15,00 Pieśni hiszpań 
jżui S. Chudoba: Socjabzm 1 obrona sije — koncert popularny (płyty).. - 
Wo ema Socjalizm Anglii 15.59 Utwory Jana Krystiana Ba- 
Francji wchec zagadnień wojny i 
|pozegu m Anki Iisiacycza Ma. 4 Tz A. Sia lock dej 
rev Boa 
o) 


Ebi kipa ZO poza. Kae 

M yon Bib Doprio- 
uuposculskun Ss 
iemieccy kolonizatorzy. 


— pog, 17.28 życie kulturalne sto- 
` licy. 17.35 Program, F108 Merria 
' tan. (płyty) 20.00 Koncert pod dyr. 
Prenumerara Mieczysława Mierzejewskiego. Tr. 
z Fllharm. Warsz. 21.00 Muzyka 


peluszu, 
, Waród kslażek, 
| Do nabycia we wszystkich kio- 


ekach. Cena gr, 30. 
roczna zł. 3. 


cji, przetłumaczone na język zro- |slaje przede wizystkim klata „BŚ, która 


Z teatrów warszawskich 


Teatr Mały „Temperamenty* — |wą, często nawet ponośną, w dia- 
komedia w 3-ch aktach Antoniego | log — iskrzący się błyskami wielu 
Cwojdzińskiego. Reżyseria Zb. naświelleń, pełen werwy i humo- 
Ziembińskiego. Dekoracje St. ŚlI- ru. 
winskiego. Są ta niewątpliwe aktywa tego 

Autor „Temperamentów”, „Freu. rachunku, wyznaczające Cwojdziń. 
dla teorii snów* i „Teorii Einstei- skiemu szczególne miejsce w kole 
na" ma nie małą zasiuzę w po- współczesnych dramaturgów pol 
pularyzowaniu teorii naukowych; skich. 

Za pośrednictwem sceny, Wobec| Slabszą stroną tej doclekliwości 
wybitne pusłotebskich i łóżko” naukowej i popularyzatarskiej au- 
wych tematów Iwiej części z nad. | tora jest ograniczanie się jego w 
m'ema pieczotowilością wyslaw!a jednej sztuce do jednej teorii nau- 
nych sztuczydęł — w sztukach kowej, czy ściślej biorąc do jed- 
Cwojdzińskiega stykamy się z ży* nej książki, którą się wpląła w 
wą myślą, z podźwięk'em poważ* l akcję sceniczną 

acy naukowej, echami spo-. Dzięki temu ograniczeniu znika 
rów sfer częściej 


b 


Intelekiualnej, 
walki zdań, pojęć — otrzymuje 
imo  nieuniknionego balastu się natomiast czasem suchy, chwi- 
materiau uświadamiającego i re. |lami nawet soczysty wykład ja- 
zonerski go autor posiada niela- |kiejś określonej teoryjki nauko. 
da umiejętność wplecenia  docie- | wej (jak w danym wypadku — bi- 

ú naukowych w akcję dość ży- | storycznie zdystansowanej już tu - 


.|nie rezenerskiego objawienlowega | rozterki wyborczej. 


wadzi Deb. 


ril psychiatry niemieckiego — Er- | ile nawskroś erotomańskiego obłę- 
nesla Kretschmera], nabierzjącej | du trzech czy czierech dam czy 
w tym oświetleniu charakieru ja- | dziewic, umieszczonych w dodal- 
Kkiejś absolutnej, bo podawanej w | ku w uderzająco podobnej sytua- 
wątpliwość tylko przez kretynów, | cji scenicznej. 
prawdy. Wszystkie, lak gapa w gnat, 
Widz i słuchacz zatraca poczu* | wpatrzone w swego „schizotymi- 
cie wszelklej perspektywy, krąg| ka”, nle przeżywają poza tym żad 
jego widzenia zacieśnia się do gra | nych konfliktów, żadnej walk; ani 
Nie się w 
wykiadu laika-bohatera, który wy-|nich nie dzieje poza h:pnatyczną 
stępuje w apostolskiej aureoli nie | adoracją, kióra w swej jedno- 
zm pracę myśli, lecz umiejętność | znaczności staje się nudną i jatową. 
streszczania przeczyłanej książki. | Autor mima czysto rzekoma iñ- 
Następuje tu mimowolne prze. | telektualnych  zajnteresowań nie 
sunięc'e hierarchii ] wartości my- | oszczędził widzowi również czysta 
Ślowego wysiłku, co prowadzi ra- | arsowych z „Teatru Letniego“ za 
czej dó deprecjacji pracy nawko* | cze-pniętych efektów — pokaza- 
wej, na której pasożytują laicyj mia podłotka na scenie w koszuli i 
dla celów snobistycznych. bez, w różnych sizdiach demobi. 
W „Temperamentach" dochodzi | ltzacji b:eliźnianej ] stopniach roz 
autor nadto do koncesyj na rzecz | negliżowania. 
widza czy „potrzeb“ sceny o ty-| Wszystko to naturalnie podnos! 
le jaskrawych. że cała teoria pzeu- | „temperaturę“ sztuki. Kretschmer 
do-naukowa Kre:schmera okazuje|ze swoimi  „cyklotymikami* i 
się w istacie złudną pokrywką ob- | „schizotymikami** idzie w kąf, na- 
sesji erotycznej bohaterów. tomiast „Temperamenty** zaczyna 


w sztuce panuje atmosfera niej ją wygrywać na temperameniach 
tyle wymiany myśli i narodzin idei, I starszych panów i leciwych dam 


| Egzemplarze oknzowe wysyłamy 
| bezplatnie. 


jak pierwsza lepsza łóżkowa czy 
parawanikowa farsa lub komedia. 

Te koncesje i kompromisy auto- 
ra z „Temperamentów" czynią 
sztukę mniej ciekawą i zapladnia- 
jącą od poprzednich jega, komedil, 
choć mogą zabezpieczyć jej więk- 
sze t. zw. powodzenie. 

P. Zb. Ziembiński jako reżyser 
doskonale opracował zespołowe 
sceny, w które obfitue ła sztuka, 
zaakcentował jednak ze zbytnią 
wyrazistością atmosferę ciągoiek 
erotycznych tych wszystkich obtą- 
„xanych pól- i ćwierćdziewic, gu- 
błęc i przesłanialąc wątek intelek- 
iualny auiora, który w utworze 
(sądząc ze Sziuk poprzednich) 
chyba go mocniej podkreśla. 

Samą postać malarza Henryka 
p. Zlembiński zarysował nzogół 
ciekawie, lecz nadał mu zbytnio 
dekadencki charakter. co niezupe!- 
nie licujie z warunkami | epoką. 

Z roli „pyknika” świetnie się 
wywiązał p. Kurnakowicz, zbiera- 
jąc za nią zasiużone oklaski. 

Mniej ciekawe były naogół ro- 
le kobiet, które nie były dość zróż 


lekla 1 taneczna (płyty). 28.05 Ro- 
manse i melodia elegljne. 


niczkowane, by mogły dać ujście 
indywidualnej technice. 

Jeszcze najżywsza była rola 
podlotka Stefci, w którą p. Lidia 
Wysocka włożyła wiele panośne- 
go temperameniu, werwy, bujna- 
ści i uroku. 

Niema:ego trudu musiały doko- 
nać pp. Borowska į Nakaneczna, 
by ożywić i uruchomić dość ma- 
nekinawate typy, które im Sądzoe 
ne było kreować. Należy im i w 
te] mierze powinszować względ- 
nego sukcest. 

Zwyk'ą dla siebie rolę starszej 
a nieszczęsnej ciotki ze zwykłą 
swadą zaprezenłowala p. H. Bu 
czyńska. 

Rolę nudnawego rezonera Sz:U- 
1d z przesadną nieco pieczo:aw!to- 
ścią stowa i gestu kreowal p. Woj 
ciech Wojtecki. 

Obrazy, demonstrowane na sce” 
nie, pendzia p. Aleksandra Rafa- 
łowskiego śmiate w pomyśle i wy- 
konaniu, doskonale  ilustrowały 
przejściowe etapy uświadomień 
malarskich bohatera, 

J. N. MILLER. 


ranem w Poroninie groźny pożar, 
który Pawła 
Gut - Mostowsklogo. Zaalarmowa- 
n 


strawił penajonat 


okoliczne straże ogniowe opa- 
nowały pożar, który jednak wy- 
rządził szkody, sięgające 100.000 


Str. 8 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Groźny pożar w Poroninie 


złotych. Płomienie zniszczyły rów- 
nież część rzeczy mieszkańców 
pensjonatu, przybyłych w góry w 
celn spędzenia terii świątecznych. 
Pożar wybuchł prawdopodobnie 
wskutek wadliwej budowy pieca. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddzial: Biała, Kamnrowicka 4. 


Na gościnnych występach 


W numerze 50 tygodnika „Ra- 
holnik Polski”, organie Zjednocze 
niowego Polskiego Związku Za- 
wodowego ukazała się korespon- 
dencja p. t, „Ożywiona działal- 
ność Z. P. Z. Z. w okręgu B.el- 
skim i Ustronh:“. 


Autor. korespondencji przedsta- 
wił sprawę jakoby już tylko OZN 
istni_ł w firmie „Breiwillier i Ur- 
ban" a żadnej organizacji sacja- 
listycznej nie było. Korespondent 
łen pisze, że odbyła się konferen- 
cja delęgałów z dyrescją firmy 
„Breiwillier i Urban“, w której 10 
konierencji z ramienia niewiado- 
mo jakiej miejsćówej Rady ZPZZ 
wz:ął udzlął p. Mędrzak z Bielska. 


Chcemy poinformować naszych 
czytelników, jnk wyg'ąda „Ozon” 
t owa konferencja w Ustroniu! 
Ca:y ZPZZ w firmie Bretwillier 
składa się raptem 2 8 ludzi na za- 
łogę, składającą się z 600 robot. 
ników. Zapytujemy, kogo ci dele- 
gaci reprezentowali, w czyim imie- 
niu szli do dyrekcji i poco? Wie- 
my, że nle a sprawy robotnicze 
chodziło tym Ozonowcom i p, Mę- 


spraw  dółyczących robotników 
amzwiać nie potrzeba było, bo te 
wsżystkie sprawy były załatwiane 
przez delegatów Klaśowych Związ 
ków Zawodowych, kłórzy są wy- 
brani przez załogę i którzy jedy- 
nie są uprawomacnieni przez ogól 
robotników do załatwiania spraw 
robotniczych. 


Dalej autor pisze, że robotnicy 
sprzeciwiają się dalszej jeździe 
czerwonymi tramwsjami do Mię- 
dżyriarodówki i wysiadaią na pol- 
skich stacjach w Ustroniu. 


Skąd się wzięła taka górnolot- 
na poezja? Prze.leż cl „Ozonow- 
cy“ z Ustronia nietylko jeździł: 
na czerwonych tramwajach, ale 
wysiadall z „men żką” wszędzie 
tam, gdzie się z kuchni dymiła 
Jeździli oni sobie czeskimi, czer- 
wonymi | sanacyjnymi itramwaja- 
ml. A ten sekretarz ZPZZ p.sywał 
nawet czerwonym atramentem do 
czerwonej prasy korespondencje, 
tylko prasa ta nie chciała z. mie. 
szczać tych karespondencyj. Teraz 
wsiadł na „azonową” szkapę, w 
nądziei... — niewiadomo jednak, 


drzakowi, tylko o przedstawienie| gdzie jeszcze wyląduje. 


się p. Mędrzaka w dyrekcji. 


A 


Kurs samorządowy dla Gromad 


W niedzielę, dnia 18 grudnia r. 
1938 r. w kręgu bialskim w ośmiu 
miejscowościach O. K. R. urządził 
kura dla towarzyszy z gramad: 

Kursy odbyły się: W Oświęci- 
miu i Brzeszezach wykładał tew. 
Klimczak, w Kętach tow. Nogal. 
w Andrychowie tow. tow. Kępys i 


Pękala, w Żywcu tew. Pysz, w Wil 
kowicach i Białej tow. Zawieru- 
cha. 4 
Mimo silnego mrozu na knrey 
przybyłe liczna ilość towarzyszów. 
Omawizno nową ordynację wy- 
harczą do gromad i eposób prze- 
prawadzania wyborów. 


Załatwienie sprawy dostawy prądu 
elektrycznego 


Dlugi zatarg, istniejący między 
Zarządem gminy Biala a Magis- 
traiem w Bielsku w sprawie prze- 
jęcia elektrowni bielsko - bialskiej, 
zastał pomyślnie załatwłony, ku 
zadowoleniu obu mlast. 

Jak wiadomo, w 1891 r. w:edeń- 
scy kapitaliści, jaka spółka, wybu- 
dowali w Blelsku elektrownię, któ 
ra obsługiwała oba miasta | oko- 
licę. 

Koncesłę elektryczną posiadaly 
oba miasta. Spółka kapitalistów 
zagranicznych, na podstawie umo- 
wy z Bialą-Bielskiem, oba te mia- 
sta zaopatrywała w prąd. Z cza- 
sem umowa fa kilkakrotnie była 
zmieniana, a ważność jej skoń- 
czyla się z dniem 31.XII 1938 r. 


W 1937 r. Magistrat Bielska za- 
warl nową umowę ze spólką, na 
podstawie której udzielił elektrow- 
ni prawa eksploatacji na dalsze 
28 lat. Rada miejska w Białej nie 
przyłączyła się do tej umowy i po- 
stanowiła się usamodzielnić. Spa- 
łeczeństwa Bielska zaprotestowa- 
ło przeciw przedłużeniu umowy z 
prywa'ną spólką, a Katowicki 
Urząd Wojewódzki umowy tej nie 
zatwierdził 1 udzielił Bielsku 
3.600.000 zł. na wykupienie elek- 
trowni przez gminę. 


W związku z tym dwa miasta 
prowadziły rokowania co do do- 
siawy prądu dla Blałej. Komisja 
elektryczna gminy miasta Białej, 
w sklad której wchodził radny 
tow. Pysz stanęła na stanowisku, 
że miasto nie mcże zrzec się upra- 
wnleń w tej dziedzinie na korzyść 
Bielska i że gmina Biała będzie 
psowadz'!a we własnym zakresie 
zaklad elektryczny. 


Z początku prąd elektryczny dla 
miasta Blalej miała dostarczać 
elektrownia komunalna z Jaworz- 
na kolo Chrzanowa. Z uwagi na 
to, że w umowie z 1931 r. „Sile 
sia“ miała zapewnione pierwszeń- 
stwo w dostawie prątiu na warun- 
kach, jakie daje Inna elektrownia, 
gmina Blała zmuszona została do 
zawarcia w listopadzie b. r. umo- 
wy — przyrzeczenia z „Silesią”. 


Na skutek interwencji obu Urzę- 
dów Wojewódzkich, Biala zgodzi- 
ła się pobierać prąd hurtowo od 
gminy miasta Bielska na warun- 
kach, jakie daje „Silesia“, po 
zmniejszonej cenie — w stosunku 
do mniejszego włożonego kapita- 
łu, niź przez „Silesię* — na budo- 
wę nowej linii, która stala się zby. 
teczną. 

Towarzysze górnicy z „Silesii”” 
będą mieć pracę zapewnioną. B'el- 
sko będzie mieć hurtową dostawę 
prądu dła Białej, a gmina Biała 
będzie mieć swój zakład elektrycz 
ny. Rozwiązanie sprawy było 
więc iścle „salomonowe”. 


Mieszkańcy  Blalej-Biefska na 
Nowy Rok oirzymali podarunek w 
postaci tańszego prądu. Obecnie 
cena prądu w Bialej, wraz z po- 
datkiem, wynosiła 8! gr. za kilo- 
wat. Qd I stycznia 1939 r. będzie 
wynosić już z podatkiem 68 gr, za 
kilowat Dla niezamożnej rodziny 
rahotniczej cena ta jest jeszcze 
wygórowana. Niewątpliwie po je 
dnym roku próby oba magistraty 
cenę prądu stosownie obniżą. Tego 
zadania musi pilnować nowa Ra- 
da miejska, a przede wszyst! 
radni P. P, S. 


l 


Histori 


ŚWIĘTOKRADZTWO. W Krskowie 
dokonane zuchwsłego świętokradziwo 
Z  nowowykadowanege kościoła 
Szczepana na pl. K=zimierza Wielkiego 
skradziono cenną puszkę wyzckiej war- 
W sprawie tej policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie. 

POŻAR. W jednym 1 mieszkań przy ul. 
Bzowej L. 3 w Krakowie wsbuchł požzr- 
Śclenka drewnisna, ustawiona między 
dwoma piecami, zapaliła slę. Na miej. 
sce przybyh straż pożarna, która ogleń 


iw. 


gii 
NAPAD NOŻOWNICZY NA ULICY 


_— 


Kronika $iąska 


Magistrat, który 


ustawodawstwa pracy 


Słyszy się o wyzyskiwaniu ro- 
betników przez różne instytucje 
prywatne. Jeżel: jednak instytu- 
cje samorządowe nie przestrzega- 
ja polskiego ustawodawstwa pra- 
cy. aby tym bardziej móc wrzye- 
kać marnie opłacanego pracowni- 
ka komunalnego, te już jest rzecz 
niesłychana, godna kategoryczne- 
go napiętnowania ze strony miaro 
dzjnych władz. 

Taką wlaśnie instytucją samo- 
rządową jest Magistrat miasta Mi. 
kołowa. Pominąwszy już fakt. iż 
rracown'kom komunalnym w Mi- 
kałowie płaci się naprawdę głodo- 
we zarobki, bo zł. 2.— kobietom, 
o zł. 2,50 — 3,— robotnikom žo- 
natym, posiadającym nieraz licz- 
ne rodziny, to w dodatku pano- 
wie z Mogistratu, których pobory 
wynaszą kilkaset zł. miesięcznie, 
uszczuplają pracownika  megist 
rackiego w jego prawach, wynika- 
jących z ustawy o urlopach. Są wy 


Z wydanych ostatnio „Wiada- 
mości 
za ubiegły listopad dowiadujemy 
się ciekawych  cyir, dotyczących 
życia Katowic. 

Wediug danych Urzędu Staty- 
stycznego miasta Katowic, w Ka- 
towicach mieszkało w listopadzie 
134.421 osób, z tego 66.519 męż- 
czyn i 67.902 kob'et. Wed'ug wy- 
znań, 119433 osób było wyznania 
rzym. - kat, 8.946 mojżeszoweger 
5.578 ewangelickiego, 136 prawo- 
sławnych i 328 osóh inny wyznań. 
Przyrost naturalny ludności stalej 
w listopadzie wyniósł 65 osób; 
przyrost aapływowy zaznaczył się 
cyfrą u'emną gdyż w tym czasie 
a 60 osób więcej wyjechało z Ka- 
towie. Małżeństw zawartych 159, 
urodzeń zanotowano 177, z tego 
89 chlopców. 


AUGUSTIAŚSKIEJ. Na ol. Angnstisń. 
skiej w Krakowie dokonano tajemnicze- 
go napadu. Na przechcdzącego lieg 
Jena Nóżkę, robotnika miejskiego. na- 
pacł jakiś osobnik i zadał mu pięć cio- 
a wia 

Ciężko ranny Nóżka npodł na ziemię. 
Wezwano do niego karetkę Pngolowia 
Ratnnkowego. Ranny twierdzi, że szedł 
w lowarzystwie nieznanej kobiety i zo 
alał napadnięty przez osobnika, które- 
go nie zna. Stan rannego, kiórego prze- 
wleziono do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
tecznej. jest ciężki. 


nie przestrzega 


padki, że zatrudnionemu kilka lat 
bez przerwy robotnikowi nie u- 
dzielono dotąd żadnego urlopu, | 
jakkolwiek zacytowana usława 6. 
bowiązuje na terenie górnośląskiej 
części Województwa Śląskiego od 
raku 1935. 

Pracownicy komunalni coraz 
Kezniej garną się w szeregi klaso- 
wega ruchu zawodowego, gdzie wi- 
dzą jedyną możliwość skutecznej | 
obrony swych praw, jak również | 
skutecznej walki o poprawę swe- 
ga bytu. Nie pomogą tu żadne azy- , 
I 


Przedstawiciele niez 
chu kiasowego znajdą środki. aby | 
zmusic instytucje wszelkiego ro-, 
dzajn, s tym bardziej samorządo- į 
we — do przestrzegania ustawo. 
dawstwa- pracy, a przy silnej or- | 
ganizacji — i do poprawienia by- | 
tu wyzyskiwanych dotąd w niesły- | 
* chany sposób robotników. 


w cyfrach 


W listopadzie zmarło 125 osób, 


Statystycznych  Kałowic"jz tego 16 osób na chorobę serca,' dwóch przedstawi: 


12 na starczość, 15 na gruźlicę, 10 


na raka į nowqtwory złośliwe, 3 
na zapalenie płuc, 6 wskutek nie- 


szczęśliwych wypadków 1 t. d. Z/ Panka, Rynek Główny A-B Nr. 40, orae Bankn Cukrawnictws, 


powodu zamachów samobójczych 
zmarły 2 osoby. Największą śmier 
telność (poza szpitalami, które sta 
tystyka notuje osobno) wykazały 
Katowice Centrum | Załęże (pa 
24 osób]. Chorób zakaźnych zano 
towano 77 wypadków, z tego 33 
wypadki plonicy. Poradnia prze- 
ciwgrużlicza opiekowa:a się 2.413 
osobami, przeciwweneryczna 324, 
przeciwjagiicza 248. Pogotawie ra 


tunkowe interweniawało w 197 
wypadkach. 
W ciągu listopada Katowice 


zužyly 435.468 m. wody: czyli na 
głowę i dobę wypada 108 m’. 


Wiatomsści riżne 


Inspektorat Okręgowy Ochrony 
Skarbawej posiadał od diuższegu 
czasu iniormacje, że Dom Banko- 
wy Birman ł Sztybel w Katawi- 
cach przy ul. Dworcowej 9, będą- 
cy agenlem dewizowym, dopusz- 
cza się nadużyć Zarządzone do- 
chodzenia i oahserwacje potwier- 
dziły te informacje, wobec czego 
przeprowadzono rewizję, która do 
słarczyła dowodów, iż właściciele 
tego pośredniczyll przy  niepr1- 
wnym skupie walut i wywożeniu 
ich zagranicę. Właścicieli banku-— 
Jakuba Sztybla i Szymona Birn- 
bauma aresztowano I osadzona w 
więzieniu. Są dane, że za ich ple- 
cami ukrywa się jako istotny wła 
ściciel tego banku pewien wielki 
aferzysta finansowy z Katowic. 
Oficjalne udziały banku, wynoszą- 
ce 250.000 zł, mają po porowie 


Sztybel i Bitman. 
O 


Popełniła samobójstwo w pra- 
cowni cukierniczej Wieczorka 
przy ul. 3 Maja 29 w Katowicach 


ZEEE A TB] 


ilog dr. Karola Estrelche. 17.50 Aud. 


Czytajci 


prasą socjalistyczną 


przez otrucie gazem świetlnym je 
go pracownica, 31-letnia Ludw-ka 
Kierszałek, pochodząca z Krako- 
wa. Wszelki ratunek był już spó- | 
źniony. Zwłaki umieszczono w ko 
stnicy szpitala miej:kiego. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku, zawie- 
dziona miłość. 


ę 

Ulegli zaczadzeniu w swym 

mieszkaniu w Zamysłowie mał. | 

żonkowie Jacek Jonszczyk i jego 

żona Gertruda. Sąsiedzi znaleźli | 

w mieszkanin oboje nieżywych. 
= 


= 

Na kopalni „Donnersmarck* 
w Chwałowicach jest na ukończe- | 
niu budawa nowoczesnej płóczki 
węgla. Koszia budowy wynoszą 
600.000 zł. 


Na kopalni „Bielszowice* bry- 
ła węgla, która spadła ze stropu 
ciężka górnika Hermana 
Kuhieę. W stanie ciężkim przewie 
ziona go do szpitala. 


4344601, 


-po cenach zniżonych „Korse 


Krakow'anin laurea'em 
konkursu graf.ki 


Na konkur: na godło graficzne 
Zw. Propagandy Turystyki we 
Lwowie nadesłana 94 prace z ca- 
łe; Polski. 

Jury przyznało pierwszą nagro- 
dę w kwocie 100 zł. p. Kazimierzo- 
wi Piętce z Krakowa nagrodę II, 
kusztoszowi muzeum miejekiego 
Rudolfowi Miękickiemu. 

Nadto jury zakupiło cztery dal- 
aze projekty: mianowicie prace p. 
p. Romana Gnadingera, Stan. Te- 
nerowicza i Eust. Niedzielskiego 
ze Lwawa, oraz Michała Przywary 
z Warszawy. 


EE 
Odpowiedzi Redakcji 


F. P. Kraków. Nie możemy wy- 
drukować artykułu. 


Repertuar 

TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO. 
W czwartek, dnia 29 zradnla r.- b.i 
u M. A- 
charda w reżyserii W. Rndulskiego a R. 
Pawłowską i J. Ziejewskim w rolach 
głównych 

W piąłek, dnia 30 grudnia b. rı SL 
Wyspiańskiego „Klętwa” w opratowa- 
nin scenicznym SŁ Wysockiej. 


SYLWESTROWE PRZEDSTAWIENIE 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


Zezpół artystów przygotowuje, jak w 
lalsch ubiegłych, specjalne przedzlawie- 
nie Sylwestrowe. które się adhędzia w 
sobotę o godz 1130 v nocy. Odegrana 
będzie brawurowa komedia W. Niew 
rowicza „Dlaczego zrraa trukedi 
Próby odbywają się codziennie pod kle 
rankiem reż. J. Karhowskiego. 


NAJWESELSZY SYLWESTER 
W KRAKOWIE! 


Leon Wyrtnica, niezrównany ulemca 
humoru w nowym repertnarza: Zaolzie, 
Parkany, Strych, Nie ipii i t da oraz ze- 
spół znanych artystów Krakowa: Gena 
Prus - Honarska — pieśniarka. Rewe- 
leri harmonijkawi „Ałotria” pod dyrek- 
cją Gauta, balet p. Kery Zahradnik, J. 
Dwornicki, recytator — występią w 
jach sylwestrowych 
o godzinie 8.15 i 10.15 wieczorem w lea- 
trze „Domu Żołnierza” ml. Łubicz 48. 

Bilety w przedzprzadaży: Sklep W. 


kanoslarji „Doma Żołnierze”. 


DWA WIECZORY SYLWESTROWE 
W STARYM TEATRZE. 


Świetni artyści, reprezentanci hrgnoru, 
satyry i piosenki, a ta: Mira Zimińska £ 
Eugeniusz Bado wystąpią w 2 wiecze- 
rach aylwestrowych, które odbędą się 
w sobotę, 31 b. m. a godz. 7.30 è 9.30 w 
Starym Teatrze. 


Kina 


ADRIA: „Zapomniana melodia“, 
LOPP: „Marca Polo". 

SCALA: „Mai rodzice rozwodzą ::ę". 
STELLA: „Kobiety nad przepeścią”. 
UCIECHA: „Pońłctek", 


Radio krakowskie 


CZWARTE, 29 gradnia. 

G5T Kolęda. 800 Płyta ża A 
oraz  wiadomcści bieżące. 3.45 
Skrzynka dla dziecl wiejskich w 
opr. Toli Rettingerowej, 14.00 Muzy 
ka obiadowa (płyty). 1450 Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 
1455 Sprawy gospodarcze. 18.00 


„Dobry wieczór państwu” — w opr. | 


Staniaława Broniewskiego. 18.10 Re 
cital fortepianowy Tadeusza Gostom 
skiego. 2200 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.05 Odczyt: „Polska w 
opinii niemieckiej dawnej a dzisiej. 
szej" — wygl Dr. Adam Kleczkow- 
ski, pref U. J. 22.20 a) Koncert w 
wyk. Ork. Rozglośni Katowickiej 
pod dyr. Jarcsława Leszczyńskiego, 
b) „Śląska Pozytywka” w oprac. 
Znigniewa Lipczyńskiega i Jerzego 
Tepy (z Katowic), 23.05 Zakończe- 
nie audycji. 


PIĄTEK, 30 grudnia 


6.57 Kolęda. 8.00 Płyta za płytą... 
oraz wiademości bieżące. 14.00 W 
świątyecznym nastroju... (płyty) — 
14.20 Audycja dia dzieci; a) Skrzyn 
ka w opr. Krystyny Krupińskiej, bj 
„Była dobrze, będzie lepiej" dialog 
Wandy Jastrzębskiej, c) Muzyka 
(płyty). 14.50 Odczytanie programu 
na dzłeń następny. 1455 „Dokąd je- 
chać w święto?" — aud. w oprac. 
Eclesiawa Pągowskiego. 17.45 „O 
kaiendarzach krakowskich" — dta- 


ne Wnrnzawę II z dr. Janem Regu- 
łą. 1800 Uperowe fragmenty zespa 
towe w wyk. Eolistów i solistek pod 
kier. Wiodzinierza Ormiekiego. — 
22155 Informacje lokalne. 23.05 Za- 
kańczanie audycji. 


wam a wusan SD. Nakladiuwa Wyuawauczej „obok, Warsk 


Z Wojew. Kom:tetu 
Pomocy Zimowej 


22 b. m odhyla się drugle ple- 
narne zebranie Wydziału Wykoż* 
nawczego Wojewódzkiego Obywa 


telskiego Komitetu Zimowej Po- 
mocy Bezrobotnym, pod przew,; 
ı Dyrektora lzby Skarbowej, |. Gre 
gera. = 
Na zebraniu zatwierdzono ogra 
cowane przez poszczególne sekcje 
regulaminy, oraz regulamin ogól- 
ny Wydziału Wykonawczego, po- 


czym  wysiuchano sprawozdań 
przewadniczących sekcyj œ prac 
dotychczasowych. 


Zkolei przedyskutowano | prey- 
jęto preliminarz dochodów i wydat 
ków na miesiąc styczeń 1939 rok 
zamykający się po stronie wydate, 
ków kwatą zł. 390.490. 


Z miasta 


CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE 


W Wydzisle Zdrowia Publicznego Za- 
rząda Miejsklega w m. Krakowie zgło 
srono od dnia IR grudnia do dnia, 24 
gradnia b. r. zastępujące choroby "m 
kaine: Młonica 9, planie 34, róże 1, er 
dra 1. 


Bofaty plon 
rewizji u pasarów 


Policja przeprowadziła na %% 
renie woj. krakowskiego, w róże 
nych miejscowościach, kilkaset re 
wizyj u znanych paserów, u któe 
rych znaleziono prawdziwe ma- 
gazyny kradzionych rzeczy hiżuta= 
rii, artykułów spożywczych, gar 
deroby, oraz broni palnej. 

Przeprowadzono też liczne are 


oiaw sali. 


Rozbili kasę w banku 
| 1 skradli... dziesięć groszy 

W czasie świąt dokonano wła- 
| nania do odd ERO EEEn 
znajdując 
cega się przy ulicy Lubelskiej 31, 
Wśród nieustalonych na razie o- 
koliczności, włamywacze doztali 
je do biur banku, gdzie rozpruli 
kasę ogniotrwałą. 

Trud kasiarzy był daremny, 
gdy. w kasie znaleźli zaledwie 9 
groszy, które zahrsli. Na miejsce 
pszybyli funkcjonariusze policji 
śledczej, którzy wdrożyli dacho- 
dzenia. 


[70 u kar) 
Radio Śląskie 


CZWARTEK, 29 grudnia. 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mam 
taż płytowy. 6.30 Program na dziń. 

14.00 Muzyka obładowa w wykona 
niu Orklestry Rozgłośni Katowice 
kiej pod dyr. Jarosiawa Leszcz) 
skiego. 14.20 Pogadanka z zákresu 
| Obrony Przeciwlotniczo - gazowej— 
wygłosi Józef Jamet. 14.50 Chwilka 
społeczna. 14,55 Wiadomości bieżą. 
ca i glełda. 18.00 Pogadanka aktual 
2 18.10 Z albumu speakera. 18.25 


Wiadomości sportowe. 22.00 Rozma 
wa ze shichaczem przeprowadzi Je- 
rzy Tepa. 22.10 Koncert w wykona- 
niu Orkiestry Rozglośni Katowic- 
klej pod dyr. Jarosława Leszczyń. 
| skiego, 22.30 „Śląska pozytywka" w 
E Zbigniewa Lipczyńskiego i 
Jerzego Tepy. Aud. lok. 23.05 Za- 
kończenie programu lokalnego. 


FIATEK, 30 grudnia 

5.30 „Dzień dobry“ — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
114.00 „Wycieczki narciarakie w re- 
jonłe Pilska" — pogadanka Emila 
Słomie. 14.10 Koncert życzeń, 14.50 
Radiofanizacja kraju 1455 Wladó- 
mości bieżące à giełda. 17.46 „Jezu 
icl w Rudzie śląskiej" — pogai 
ka Henryka Hulcka. 17.55 Reportaż 
z muzycznego kursu  świetlicowegu 
w Wieśla — w opracowaniu Wacia- 
wa Chuazicklego. 1875 „Ochrona 
ptaków w zimie” — pogadanka St 
Grygiowskiego. 18.25 Wiadomości 
sportowe. 22.25 Informacje, 24,05— 
'Zakończenia programu lokalnego. 


p. 


p 


